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w największej w Polsce nowoczesnej kolejowej osadzie KARSZNICE koło Zduńskiej Woli (5.000 urzędników kolejowych) przy magistrali 


G. Śląsk — Gdynia w pięknej okolicy. Na miejscu kościół, 2 cegielnie. Brak wszelkich sklepów i warsztatów rzemieślniczych. Informacyj 


udzieli p. Józef Kluf w Gomulinie, poczta Piotrków Trybunalski i Administracja „Dziennika Narodowego” Słowackiego 28. 


Lad z w 
AMERYKAŃSKI MINISTER WOJ 
NY p. Woodring wygłosił na ze- 
braniu izb handlowych Stanów Zje- 
noczonych wielkie przemówienie o 
stosunku Ameryki do europejskich 
państw totalnych. 


Przemówienie to, jćst jedyne w 


Swoim rodzaju i dlatego właśnie w | 


pełnem tego słowa znaczeniu — sen 
sacyjne. 

Jedyne w swoim rodzaju — zgo- 
a bowiem niedyplomatyczne. Min. 
Woodring, po amerykańsku nie ob- 
wijając rzeczy w bawełnę, oświad- 
czył w imieniu Stanów Źjednoczo- 


Zamiary i plany secesji 


Poseł: Budzuński o działalności I kontaktach „Jetta Pracy” 


Secesja ozonowa, zgrupowana ko- 
ło „Jutra Pracy“, urzadziła wczo- 
raj konferencję prasową. Dzienni- 
karzy zebrało się sporo, ponieważ 
zrozumiałe zainteresowanie budzić 


zawierało pewne interesujące twier 
dzenia i informacje, któremi zazna- 
jomić chcemy czytelników w rzu- 
tach krótkich, przy zachowaniu 
swoistego żargonu politycznego, w 


ją przeciw zbiuroókratyzowaniu ży- 
cia politycznego i przeciw wprowa- 
dzaniu biurokracji administracyj- 
nej do polityki. Są zwolennikami 
dyscypliny, opartej na perswazji a 


nych, że państwa totalne a więc muszą pierwsze samodzielne kro- | jakim były one wypowiedziane. nie na stawianiu na baczność . 

aponja, Włochy i Niemcy — są w ki nowego ugrupowania polityczne- Obecnie -- informował p. Bu- W najbliższym czasie, jeszcze 
derpliwość * państw Hy E Be. R LIETI dzyński -- adbywa się z ramienia przed sesją, powstanie samodziel- 
nych wystawiają na bardzo cięż.  ""zyjęli przedstawicieli prasy | grupy „Jutra Pracy“ konsultacja | ny klub parlamentarny, w którym 
ką próbę. Jeżeli ta cierpliwość posłowie Budzyński i Madejski, | terenowa. Ludność miast ustosun- | postawa młodej narodowej Polski 


się wyczerpie — dojść może w Eu- 
ropie do katastrofy wojennej. Stany 
zjednoczone mają wprawdzie jesz- 
cze nadzieję, iż tej katastrofy da 
się uniknąć — muszą jednak przy- 


stąpić do rozbudowy swych zbrojeń. 


przemówienie ńa temat zamierzeń 
i planów grupy wygłosił poseł Bu- 
dzyński, który zaprezentował się 
jako jej szef propagandy. 
Przemówienie p. Budzyńskiego 


kowuje się przychylnie do secesji. ; 
Szersza akcja -polityczna w kraju | 
podjęta będzie na jesieni | 

Secesjoniści są zwolennikami swo | 
bodnej akcji politycznej, występu- | 


zespoli się z niepodległościowcami. 
Nazwa klubu jest jeszcze nieusta- 
lona. Secesjoniści przekreślają gra- 
nice starych szkół. Niebawem 'po- 
jawią się deklaracje, które będą 


Min. Woodring jako minister Woj | 
ny zajmuje się właśnie tą rozhudo- 
wą. Jej celem jest oczywiście utrzy- 


manie pokoju w Ameryce, — z jego 
przemówienia wynika jednak jasno, 
Po czyjej strónie są i będą sympatje 
Stanów w razie wybuchu jakiejś za- 
wieruchy wojennej w Europie. 


Nie przesądza to oczywiście w 
niczem stanowiska Stanów w r zie 
Wybuchu wojny —: niema chyba na 
świecie państwa bardziej pokojowe- 
o'niż Stany — jest. jednak charak- 
erystyczne dla poznania nastrojów, 
panujących w wielkiej republice i- 
nierykańskiej. Kapitał sympatji i an 
typatji w stosunku do jakiegoś na- 
rodu tylko pozornie jest rzeczą dru- 
gorzędną. Powiedział, zdaje się sam 
Bismarck, iż Niemcy mają wielki 
talent wzbudzania wszędzie niechę- 
ci do siebie („Wir, Deutsche, haben 
ie grosse Gabe uns iiberail urbe- 
lieht zu machen“). Podczas wiel- 
tiej wojny nie wyszło im to na do- 
re, Dzisiaj ten wielki talent odzie- 


dziczyły, zdaje się, po Niemczech—-| 


Państwa totalne wogóle, 
(n.). 


* * 
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BARDZIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK 
potrzebne jest Francji poczucie si- 
y. 


watny naród rzeczywistą i ogrom- 
ną w pokładach swych najpracowit- 
szych na Świecie warstw Średnich 
t wiejskich. Siła ta była w ostatnich 


atach wystawiona na działanie de- | 


strukcyjnej idei „walki klas“. Ręce 
obcych potęg, nie mogąc nadwyrę- 
żyć rzeczywistej siły Francji, usi- 


łowały poderwać jej świadomość si- | 


y przez prowokowanie zamętu na 
powierzchni jej życia społecznego 
1 politycznego. 

Rząd Daladiera chce rócić 
Francji poczucie siły. Abstrahując 
w tej chwili od skuteczności dekre- 
tów finansowych i gospodarczych, 
stwierdzimy, że u ich podstaw tkwi 

diadomość tego, że: Francji jest 
potrzebny ośrodek stanowczej i od- 
ważnej decyzji; sprawna i wydajna 
produkcja jest podstawa obronno- 
Sci kraju; ustabilizowana waluta 


jest rękojmią zdrowia ekonomiczne- | 


go; czynnik zamętu socjalnego i 
rozprzężenia gospodarczego, jakim 
są strajki okupacyjne, musi być wy- 


korzeniony z życia francuskiego. 


Rząd Daladiera ma przed sobą dłu 
m i trudną drogę, gdyż elementy 
estrukcji i nieładu są jeszcze bar- 
dzo mocne we Francji i czyhają na 


każdym zakręcie. Ale intencje prze- | 


wodnie tego rządu są jasno widocz- 
ne, czego dowodem z jednej strony 
łest aprobata opinji umiarkowanej, 
spragnionej ładu i spokoju w pra- 
cy, z drugiej — dezaprobata żywio- 
łów aralnych i rewolucyjnych, dla 
których ład i praca spokojna są nie- 
naw e, 


Albowiem ład i praca stanowią 
podłoże, na którem jedynie vdro- 
dzić się może poczucie siły. 

4w.z.). 
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Bo siłę posiada ten wielki i ży-| 


Na wsi w Matopolsce 


Drugi komunikat o akcji przeciwstrajkowej 


Półofiecjalnie ogłoszono drugi z 
rzędu komunikat o dalszej akcji, wy 
|mierzonej przeciw agitacji za straj- 
kiem chłopskim w Małopolsce. 

Z komunikatu wynika, że akcja 
przeciwstrajkowa prowadzoną jest 
m. in. przy współudziale posłów, lo- 
kalnych organizacyj ozonowych, 
| Związku Strzeleckiego i Związku Re 
zerwistów. Komunikat brzmi: 

Na terenie Małopolski odbywają się 
dalsze zgromadzenia przeciw agitacji 
strajkowej wśród cliłopów. 

W Kopczyńcach woj. tarnopolskiego 
ina posiedzeniu Powiatowego Komitetu 
Porozumiewawcześo postanowiono nie- 
| zwłocznie przystąpić do przeciwdziałania 
wszelkim objawom akcji strajkowej Str. 
Ludowego. 

W Tarnopolu prezydjum okręgu O.Z.N, 
wydało ulolki potępiające 
strajkowych, 

W miejscowości Kamionka Wielka 
| pow. Nowy Sącz, odbyło się zgromadze- 
| nie, na którem uchwalono rezolucję; 
;sprzeciwiającą się anarchizowaniu życia 
| gospodarczego kraju. 
| Na terenie pow. przeworskfego į łań- 


] 


| cuc 


| 
Í 


| 


Ji 
| nikuje: W kołach dobrze poinfor- 
mowanych sądzą, że sprawa de- 
marche rządów angielskićgo i fran 
cuskiego, postanowionej w toku 
rozmów londyńskich w dniach 28 i 
29 kwietnia, stała się obecnie ak- 
tualna i może nastąpić w Pradze 
dziś lub jutro. 

Rządy francuski i brytyjski po- 
rozumiały się w ciągu ostatnich 
dni w sprawie treści tej interwen- 
cji. Posłowie Francji i W. Bryta- 
nji w Pradze otrzymają instrukcje 
doradzeńnia w przyjaznej formie kie 
rowniczym czynnikom czechosło- 
wackim aby poszły mniejszości nie« 
mieckiej na rękę aż do ostatecznej 
(granicy ustępstw, które dałoby się 
|pogodzić z zachowaniem niepodle- 


agitaiorów , 


kiego odbyły się zebrania poselskie | rej uchwalono rezolucję 
| przy bardzo licznej frekwencji uczestui-| chizowaniu życia 


ków w następujących miejscowościach: 
Przeworsku, Kańczudze, Rozwadowie, 
Tarnotrzegu i Żółtyn: Na zebraniach 
tych omawiano sprawy gospodarcze i 
polityczne, wypowiadając Si% przectwko 
anarchizowaniu ludności wiejskiej przez 
Stronnictwo Ludowe, dążące do wywo- 
łania strajku rolnego. M. in. odbyło się 
zebranie koła b. członków Chłopskiego 
Stronnictwa Rolnego, na którem wypo” 
wiedziano się przeciwko szkodliwej ak- 
cji Stronnictwa Ludowego i organizowa- 
remu strajkowi. 

W pow. jasielskim odbyły się zebra- 
nią ogólno - obywatelskie w kilku miej- 
scowościach, na których dyskutowano 
sprawę strajku rolnego, wypowiadając 
się przeciwko niemu. 

W Sitnicy woj. krakowskiego odbyło 
się zebranie b. członków Chłopskiego 
Stronnictwa Rolnego, na którem uchwa 
lono rezolucję, potępiającą zamierzenia 
strajkowe. 

W Telaczu pow. Podhajce odbyło się 
zebranie miejscowych osadników, któ- 


| 


rzy uchwalili rezolucję, protestującą 
przeciwko szkodliwej akcji Stronnictwa 
Ludowego. 


W Ludzimierzu pow. Nowy Targ od- 
była się koncentracja Związku Strzelec- 
kiego i Związku Rezerwistów, na któ- 
eciwko anar- 


publicznego, Tegoż 


flfocersóitwa zuleca jag 


maksymalne ustępstow wobec Nenleina 


Demarche Anglii i Francji w Berlinie i Pradze 


PARYŻ. Agencja Havasa komu- | głości i integralności terytorjalnej 


państwa czechosłowackiego. 

Posłowie Francji i W. Brytanji 
nie sformułują wszakże bardziej 
zdecydowanych sugestyj, celem u- 
niknięcia pozorów wtrącania się do 
spraw wewnętrznych Czechosłowa- 
cji. | 

W Paryżu żywią przekonanie, że 
rząd praski w poczuciu swej odpo- 
wiedzialności przed narodem i wo- 
bec sytuacji międzynarodowej oka- | 
że jak największe zrozumienie dla | 
wystąpienia dwóch wielkich mo- | 
carstw i jak wynika z memorjału, 
złożonego przez rząd czechosłowacć- 
ki w Paryżu i w Londynie przed | 
rozpoczęciem rozmów francusko- 
angielskich — będzie skłonny do 
wydania jak najbardziej libera-| 


dnia odbyła się również koncentracja 0d- 
działów Związku Strzeleckiego w P:lź- 
nie, gdzie wygłoszono szereg przemó- 
wień , przeciwkostrajkowych, wykazując 
njemne skutki akcji Stronnictwa Ludo- 
wego dla życia gospodarczego wsi. 

W Gorlicach odbył się publiczny od- 
czyt zbiorówy, urządzony staraniem 
Związku Legjonistów i innych organiza- 
cyj społecznych. Wygłoszone referaty 
Sxzierowane były przeciwko zamierze- 
niom, związanym z destrukcyjną działal- 
nością na wsi. 

W Ropienniku Biskupim i Kwiatkowi- 
cach pow. Gorlice, odbyły się zebrania 
b. członków Chłopskiego Stronnictwa 
Rolnego, na których uchwalono rezolu- 
cje przeciwstrajkowe. Ponadto odbyło 
się posiedzenie Federacji P. Z. O. O., na 
którem przyjęto uchwałę w sprawie prze 
ciwstawienia się akcji strajkowej. 

W Żmigrodzie, Kątach i Łęczycy, pow. 
jasielskiego odbyły się cztery zebrania 
miejscowych organizacyj społecznych w 
sprawie akcji antystrajkowej. 


Z nayrowadzonych w komunika- 
cie nazw miejscowości wynika, że 


podniecone nastroje chłopów przeja 


wiają się w różnych, nieraz wielce 
od siebie odległych, okolicach Mało 
polski. 


nych zarządzeń w stosunku do 
mniejszości niemieckiej. Jednak de- 
finitywne porozumienie pomiędzy 
rządem praskim a mniejszością nie- 
miecką nie będzie mogło nastąpić 
jeśli rząd berliński, którego kon- 
takty z partja Niemców sudeckich 
nie ulegają wątpliwości, nie za- 
aprobuje przyjaznego uregulowa- 
nia sporu w ramach państwa cze- 
chosłowckiego. 

Dlatego to, fakt, iż rząd brytyj- 
ski ma zamiar poczynić demarche 
również w Berlinie, nabiera szcze- 
gólnej wagi. W kołach dobrze poin- 
formowanych sądzą, że ambasador 
W. Brytanji w Berlinie Henderson 
odwiedzi jeszcze dziś premjera 
Goeringa w tej sprawie. 


Znakomite piwo miejscowe Braulińskiego piją smakosze 


cieniem dokonanych faktów. Sece- 
sjoniści są „narodowi“. 

Co ito jest pojęcie „narodowy?“ 
1) to nie jest pierwiastek reakcyj- 
nie wsteczny ale socjalnie radykal- 
ny; 2) to odkorkowanie wsi w .kie- 
runku zamożniejszego chłopstwa; 
3) Polacy w życiu gospądarczem 
muszą mieć własne dyspozycje; 
4) nie uznajemy obcych wpływów; 
5) uznajemy całość narodu a nie 
warstwy. 

Konjunktura dla secesjonistów 
jest świetna, bo ich hasła leżą w 
instynkcie mas. Wiązanie secesji z 
autorytetami jest wymysłem. Sztab 
roboty rezyduje w ,„Jutrze Pracy“, 
Secesja nie opiera się na żadnej o- 
kreślonej grupie. W tej chwili roz- 
grywki prowadzone są na krótkiej 
fali parlamentarnej. 

Secesja posiada wpływy i sympa- 
tje. Na terenie białostockiej Izby 
rolniczej. posłowie - secesjoniści 
Bołądź, Kukliński, bazayski=prowa- 
dzą walkę z min. Poniatowskim, 
który jako „19 —- wieczny” demo: 
krata powinien uznać wyniki wy» 
borów i zatwierdzić nowe władze 
Izby. W poleskiej Izbie rolniczej 
podobny zatarg z min. Poniatow- 
skim został wygrany. 

Ozon jest niejako arbitrem mię- 
dzy polityką min. Poniatowskiego a 
polityką „Jutra Pracy. : 

Sekcja pracowników umysłowych 
OZN obradowała w Warszawie pod 
przewodnictwem mec. Browińskie- 
go. Liczni mówcy (Orłowski, Pa- 
włowski) wypowiedzieli się tam z 
entuzjazmem za robotą secesjoni- 
stów, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Å. 
x, 


Walki 
nie z tego świata 
Trzeba wrócić na z'emię 
aby znaleźć klucz współ- 
działania 
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 
menmanna Z YJ Z ZOO ZO 


W kilku słowach... 


— W hotelu „Europa”* w Comodoro 
Rivadavia w Argentynie, nastąpiła eks- 
plozja gazu ziemnego. Siła wybuchu by- 
ła tak wielka, że cały hotel runął w 
śruzy, przyczem jedna osoba zginęła na 
miejscu a sześć zostało ciężko rannych. 
W stojących w pobliżu hotelu budynkach 
wypadły wszystkie szyby. Eksplozja na- 
stąpiła z powodu naźromadzenia się w 
piwnicy hotelu dużej ilości gazu ziem- 
nego, wskutek nienależytego uszczelnie- 
nia rur, doprowadzających gaz, * 

— Pod Viana de Castelho (Portugalja 
pociąg najechał na samochód ciężarowy, 
wiozący kilkadziesiąt osób, 22 osoby po- 
niosły śmierć na miejscu, 19 zaś zostało 
ciężko rannych. 

— Władze skonłiskowały znany hi- 
storyczny zamek w Salzburgu Leopolds- 
kron, który należał poprzednio do słyn= 
nego reżysera Maksa Reinhardta, 

-~ Na jednem z jezior mazurskich w 
okolicy Olsztyna, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Trzech sportowców w wieka 
od 18 do 20 lat wypłynęło kajakiem na 
jezioro. Nadmiernie obciążony kajak 
przewrócił się i wszyscy trzej utonęli 


PARYŻ. Premjer Daladier w mo- 
wie radjowej wskazał na pogorsze- 
nie się sytuacji ria odcinku produk- 
cji. Istotnie ostatnie dane staty- 
styczne wykazują, iż położenie na 
francuskim rynku pracy wyraźnie 
się pogorszyło. We wszystkich pra- 
wie dziedzinach przemysłu z wyjąt- 
kiem przemysłu włókienniczego i 
górnictwa ujawnił się lekki wzrost 
bezrobocia. 

Liczba niezaspokojonych wnio- 
sków o pracę wzrosła poważnie w 
porównaniu z rokiem poprzednim. 
Biura pośrednictwa pracy nie mo- 
gly zaspokoić znacznej liczby tych 
wniosków. Należy zwrócić również 
uwagę, iż ostatnie przymrozki i 
dłuższy okres suszy wyrządziły 0- 
gromne szkody w rolnictwie. Fran- 
cuskie organizacje rolnicze infor- 
mują rząd, iż wielkiej liczbie robot- 
ników rolnych w poszczególnych de 
partamentach Francji grozi bezro- 
bocie. Wyrazęm tego jest apel 
związków syndykatów rolniczych w 
departamencie Vauclue o środki 
pomocy dla rolnictwa. 

Jasnym promieniem na tle tej cie- 
mnej sytuacji jest ostateczna likwi- 
dacja zatargu w przemyśle metalur 
gicznynh w paryskim okręgu prze- 
mysłowym, podpisana bowiem zosta 
ła ostateczna umowa zbiorowa, o 
którą prowadzone były długotrwałe 
pertraktacje. 

Przedmiotem głównego zaintere- 
sowania opinji są nadal wczorajsze | 
zarządzenia walutowe rządu, które | 
odbiły się głośnem echem zagrani- 
cą. 


Reakcja Londynu | 


Chociaż minister Finansów Mar- 
chandeau oświadczył, że środowe 
uchwały Rady Ministrów nie usta- 
liły stabilizacji, ani jej poziomu, 
lecz tylko określiły dolną, granicę 
framka, poniżej której rząd franko- 
wi spaść nie pozwoli, i że operacja | 
czwartkowa była tylko operacją 
przygotowującą właściwą stabiliza-! 
cję, w kołach finansowych dzień, 
wczorajszy i dzisiejszy są uważane. 
za dni stabilizacji franka de facto 
z tem, że dekret, ustalający wartość 
złotą franka w niewielkich tylko 
rozmiarach może zmienić obecny | 
stosunek franka do funta i to w ten| 
sposób, że odchylenie to będzie ra-! 
czej na korzyść franka. i 

Duże zadowolenie wywołała wia-! 
domość, że w tranzakcjach termino | 
wych w Londynie frank francuski | 
notowany był na termin trzymiesię- 
czny wyżej, niż przy tranzakcjach 
gotówkowych. 


Odwaga decyzji 

Po pierwszej transzy dekretów, 
które uznane zostały za bardzo u-! 
miarkowane i raczej wywołały roz» 
czarowanie, przemówienie premje-| 
ra Daladier i ostatnie operacje fi-| 
nansowe przyjęte zostały jako o- 
bjaw dużej odwagi decyzji premje-| 
ra i jako zapowiedź głębiej i szerzej 
sięgającej polityki finansowej, 

Przed ukazaniem się pierwszych 
dekretów zapowiadane i oczekiwa- 
ne było wypuszczenie bonów poży- 
czki obrony narodowej. Po oświad- 
czeniu premjera, zapowiadającem 
obniżenie kursu franka, w kołach 
finansowych przypuszczano, że de- 
kret, ustalający nowy parytet fran- 
ka, ukaże się dość szybko, wydanie 
takiego dekretu pozwoliłoby bowiem 
z miejsca na przerachowanie zapa- 
sów złota Banku Francji, co dałoby 
akarbowi państwa poważną sumę, 
sięgającą niemal 50 miljardów fran 
ków. Wynikałoby z tego, że rząd 
apłaciłby natychmiast wszystkie kre 
dyty bezprocentowe, jakie zaczerp- 
nął w Banku Francji na mocy spe- 
ejalnych konwencyj z 1936 r. i 1937 
roku, a nawet pozostałaby mu suma 
5 do 6 miljardów framków, jako czy 
sty dochód skarbu. Byłaby to jed- 
nak droga najmniejszego oporu, 
która pozostawiłaby wrażenie ten- 
tencyj inflacyjnych. 


| wanie zapasów złota, nie zamierza 


W ciągu czwartku wyjaśniło się 


pragnie przeprowadzić sanację fi- 
nansów stopniowo 

Obecnie po przeprowadzeniu stabi- 
lizacji faktycznej rząd posiada do 
dyspozycji z kredytów bezprocento- 
wych w Banku Francji jeszcze kwo 
tę ok, 7 miljardów franków. W cią- 
gu najbliższego tygodnia oczekłwa- 
ne jest wypuszczenie nowej emisji 
krótkoterminowych bonów obrony 
narodowej, które byłoby oprocento- 
wane dość nisko i byłyby wypusz- 
czone na kwotę stosunkowo niewiel 
ką 1 i pół do 3 miljardów franków. 
W ten sposób rząd miałby do dyspo 
zycji ok. 10 miljardów, które po- 
zwoliłyby na pokrywanie dotychcza 
sowego deficytu budżetowego, wy- 
noszącego ok. miljarda franków ty- 
godniowo, do drugiej połowy luh 
nawet do końca lipca, Dopiero za- 
tem na połowę lipca oczekiwane jest 
przeprowadzenie definitywnej sta- 
bilizacji franka na nowym poziomie 
| przez ustalenie nowego parytetu 
złota. 


Wielka pożyczka 

obrony narodowej 
Operacja ta poprzedzi prawdopo- 
dobnie projektowaną wielką pożycz- 
kę obrony narodowej, która opiewa 
łaby na 10 — 15 miljardów fran- 


ków. Rząd bowiem, pomimo możli- 
wości, jakie da skarbowi przeracho 


się wyrzec projektu pożyczki obro- 
ny narodowej, aby w ten sposób pod 
kreślić tem mocniej różnicę między 
nadzwyczajnym budżetem zbrojenio 


jednak, że rząd nie ma zamiaru iść 
po tej drodze najłatwiejszej, lecz 


i metodycznie, 


rym a budżetem zwyczajnym. 

| Zasadniczym celem akcji finanso- 
wej rządu jest skłonienie kapitałów 
francuskich, wywiezionych zagra- 
nicę, do powrotu de kraju i do loko- 
wania się w papierach państwo- 
wych i przemysłowych, aby w ten 
sposób dokonać zastrzyku kapita- 
łów w życie gospodarcze. 


Trudności gospodarcze Francji 


Reakcja zagranicy na stabilizacje franka 


ca, stanie wobec ewentualności wy- 
kazania całemu krajowi, że jest rzą 
dem silnej ręki. Partja komunisty- 
czna bowiem, która narówni z socja 
listami i Generalną Konfederacją 
Pracy przyjęła dotychczasowe usta- 
wodawstwo dekretowe i obecną de- 
waluację franka w sposób bardzo 
| opozycyjny, powzięła już uchwały, 


Zamiary i plany 


secesji 


(Dokończenie ze str. 1-2j) 
Wśród młodzieży posiada secesja 
| wpływy w Organizacji Młodzieży 


| Pracującej (OMP) i w zrupie p. 


| 
danie zarządu OMP organizacja 

Służby Młodych Ozonu zrezygno- 
| wała z tworzenia na terenie ro- 
| botniczym związku „pionierów 
| OZN.“ 


| Mjr, Galinat pozostał z niewielu 


Środowe wystąpienie rządu wywa | zapowiadające szerszą akcję komu-| ludźmi z Legjonu Młodych i zielo- 
rlo już do pewnego stopnia skutek |nistyczną na rzecz podwyżki płac, nych koszul. Są to resztki „wykole- 


kapitały na sumę około 4 miljardów 
franków. 


skrajnej lewicy 
Jednym z głównych momentów, 
które będą decydowały zarówno o 
sytuacji politycznej, jak i finanso- 
wej we Francji, staną się zagadnie 
nia społeczne. Rząd wydał daleko 
idące zarządzenia prefektom i ko- 


ściły do nadmiernej zwyżki cen, któ 


dewaluacji. 

Pozatem pojawiły się oznaki, że 
obecny gabinet prawdopodobnie je- 
szcze w ciągu najbliższego miesią- 


ąz ZA ZE A R 


LONDYN. Sir John Simon o- 
świadczył w Izbie Gmin, że 
brytyjski, nie zamierza dokonywać 


żadnych zmian w kursie funta 
szterlinga. M 
Sir John Simon dodał, że rząd 


brytyjski wraz z rządem amery- 
kańskim doszedł do wniosku, że 
decyzja rządu francuskiego da się 


Walka z wichrzeniami 


rząd | carstw, który w całej pełni 


jakąś nową falę strajków, rząd sta- 
i nie wobec konieczności przełamania 
tej fali. 

Narazie pierwszy gest silnej ręki 
|został uczyniony przez ministra Ma- 
 rynarki, który, zaskoczony straj- 
| kiem, który wybuchł na wielkim pa- 
jrowcu  transatlantyckim  „Cham- 
plain“ w Hawrze, zdecydował, że o0- 
| kręt ten ma pozostać w porcie, pa- 
| sażerowie przesiądą się na inne o- 


misjom nadzoru cen, aby nie dopu- kręty, odchodzące z Hawru w bie-| 


żącym tygodniu, żądania załogi nie 


strajk, zostanie stawiona przed try 
bunałem morskim pod zarzutem nie 
subordynacji na okręcie. 


Nie będzie zmiany Kursu funta szt. 


pogodzić z układem trzech mo- 
pozo- 
staje w mocy. 

Sir John Simon podkreślił, že 
rząd francuski zapewnił, iż zamie- 
rza ustalić franka na poziomie, nie 
dającym Francji żadnych korzyści 
we współzawodnictwie handlowem. 


Z 


Odwet za uszkodzenie pomnika Masaryka 


Krwawe zajścia w Czechosłowacji 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi y Pragi: 

W związku z uszkodzeniem pom- 
nika Masaryka w Szemburku do- 
szło wczoraj wieczorem do ostrych 
starć. 

Jeden z robotników został pobi- 
ty do krwi przez czeskich żołnie- 
rzy. Poseł partji niemiecko - su- 
deckiej Knorre zażądał sporządze- 
nia skargi przeciwko 
pobicia. 

Podobny fakt miał miejsce 
Domu Ludowym, gdzie 
Czech zranił bagnetem Niemca. 

Około 20 młodzieńców czeskich 


Niemcy sudeccy grożą 


. © 
„łasadnicze żąda 
BERLIN. Biuro partji Niemców 
sudeckich komunikuje, że dwaj po 


į słowie tego stronnictwa odbyli z 


premjerem Hodżą rozmowę, w 
czasie której „wyjaśnili mu stosu- 
nek Niemców sudeckich do ostat- 
nich wypadków oraz wysunęli pe- 
wne zasadnicze żądanie'. 


w | 
żołnierz | W północnych Czechach, w miejsco 


urządziło demonstrację przed loka 
| lem partji niemiecko - sudeckiej, 
,lecz z chwilą gdy poczęli zniewa- 
żąć organizację, zostali rozpędzeni 
| przez policję. 

| Nad ranem sprowadzono do 
| Szemburka posiłki policyjne z 
Brna w sile 200 ludzi. 


W kołach niemieckich przypusz- 


sprawcom | czają, że w mieście wprowadzony 


zostanie stan wyjątkowy. 


PRAGA. Urzędowo komunikują: 


(wości Zatec policja przeprowadziła 
[rewizję w mieszkaniach 2 kupców. 


nie* 

Fakt, że w Opawie jeden z Niem 
ców w dniu 1 maja został niebez- 
piecznie poraniony przez policję, 
uważają Niemcy sudeccy za nie- 
zbity dowód, że czeskie organy bez- 
pieczeństwa przekroczyły granicę 
neutralności politycznej. 

Na zakończenie przedstawiciele 


pod adresem premjera Hodży: 


W wyniku rewizji skonfiskowano 2 
flagi i opaski ze swastykami. 

W związku z tem, 
przeprowadzono do urzędu policyj- 


dodatni, ten mianowicie, że w 'cią- | robotniczych, zasiłków dla bezrobot | jonej młodzieży sanacyjnej". Akcja 
gu dzisiejszego przedpołudnia na- | nych itd. W razie, gdyby akcja ko- | mjr. „Galinata w terenie skończyła 
płynęły już z powrotem do Francji, munistyczna miała dać w wyniku się fiaskiem. 


P. Budzyński skończył i nastąpi- 
ły pytania: 

— Jak liczny będzie klub parla- 
mentarny secesji? 

— Klub będzie mały, ale jednoli- 

ty. Nie będzie on reprezentował żad 
| nej partji, ale opinie różnych u- 
,grupowań, z któremi rozmawiamy, 
| jak np. obóz narodowo - radykalny, 
| Stronnictwo Ludowe. 


Mówię o tem otwarcie. 


| 
t 
| 


— A jak panowie odnosicie się 


raby przekreśliła korzyści obecnej zostaną spełnione, załoga zaś, a do reformy ordynacji wyborczej, 
į szczególnie grupa, która wywołała 
t 


która stanowi jeden z głównych 
postulatów Stronnictwa Ludowego? 

— W. tej mierze grupa nie ma 
jeszcze ustalonego stanowiska, jed- 
nakże zajmie się tą sprawą natych- 
miast po utworzeniu klubu parla- 
mentarnego. W. sprawie ordynacji 
wyborczej do rad miejskich grupa 
jest za opracowaniem jej w ten 
sposób, by nie dawała ona licznej 
reprezentacji mniejszościom naro- 
dowym. 

— Jaki jest stosunek grupy „Ju 
tra Pracy“ do płk. Sławka? 

— Płk. Sławek nie uznaje ugrue 
powarń ideologicznych, uznaje natos 
miast rozproszkowane społeczeńw 
stwo, rządzone przez system czylł 
biurokrację. Poza przeszłością i sza* 
cunkiem dla płk. Sławka, jako czło» 
wieka czystego, nie nas z nim nia 
łączy. 


— Jak panowie ustosunkują się 


obu kupców| do rządu? 


— Trudno teraz przesądzić. Gru- 


nego na przesłuchanie. W między-| pa jest przeciwnikiem działalności 
cząsie na ulicach poczęły gromadzić | ministrów . Świętosławskiego i Po- 
się grupy ludzi, które demonstro- niatowskiego. 


wały nawet po wypuszczeniu obu 
zatrzymanych. 

Policja zmuszona była rozpędzić 
manifestantów, przyczem nie uży- 
wała broni. 
osoba odniosła rany. Władze wdro-| 
żyły śledztwo, mające ustalić przy- | 
czyny zranienia. 


| 
| 


partji Henleina w imieniu swej 
organizacji zwrócili uwagę premje 
rowi, że tego rodzaju taktyka ze 
strony czechosłowackiej nie przy- | 
czynia się do umożliwienia rozwią- | 
zania problemu sudeckiego w du- i 
chu mowy karlsbadzkiej. | 


Grupa z Cliveden” 
Lord i lady Astor zaprzeczają istnieniu faszyzującej grupy polityków brytyjskich. 


LONDYN. W ostatnich czasach 
na łamach niektórych pism angiel | 
skich rozgłaszane były pogłoski, 
które znalazły nawet echo w deba- 
tach Izby Gmin, jakoby grupa po- 
lityków brytyjskich o sympatjach 
faszystowskich zbierała się od cza- 
su do czasu w Cliveden, rezyden- | 
cji wiejskiej lorda Astora, skad | 
wywierała zakulisowe wpływy na| 
bieg polityki brytyjskiej. 

W związku z temi 
lord Astor w „Times“, a lady A- 
stor w „Daily Herald“ ogłosili li- | 
sty otwarte, w których kategorycz- | 
nie zaprzeczają istnieniu t. 
grupy z Cliveden. 


Lord Astor wyjaśnia, że pogłoski 
o tej grupie, intrygującej rzekomo 
na rzecz faszyzmu i narzucającej 
swe poglądy gabinetowi, są two- 


rem imaginacji i powstały z chęci 
dyskredytowania przed opozycją 
polityki premjera Chamberlaina i 
lorda Halifaxa, 


Na tem konferencja była skoń- 
czona. 


W-y. 


W zamieszaniu jedna T=SCr—————— 


premier Goga 


sparaliżowany 

PARYŻ. Agencja Havasa dono- 
si: 

B. rumuński premjer Goga uległ 
atakowi ogólnego paraliżu. 

B. premjer znajduje się obecnie 
w swym pałacu w Ciucea pod Cluj. 
Stan chorego, który liczy 58 lat, 
jest niepokojący. 


Labour Party 


nie chce Frontu Ludowego 
LONDYN. Komitet wykonawczy 
Labour Party zatwierdził stanowi- 
sko partji, odrzucające propozycję 
utworzenia Frontu Ludowego. 


Wojska chińskie 


u wrót Nankinu 
HANKOU. Reuter, powołując 
się na źródła chińskie, donosi, że 
oddziały chińskie dotarły do wsi, 
położonej o 11 km. na południowy 
zachód od Nankinu. 


30 łodzi podwodnych 


defiluje przed kanclerzem Hitlerem 


NEAPOL. 
skiej przed 


Manewry 
kanclerzem 


floty wło- 
Hitlerem 


dzi podwodnych. 
Flota łodzi podwodnych przepły- i 
nela w 9 rzędach pomiędzy dwie- 


zw. | Ima eskadrami, poczem na radjote-| oddali po 11 strzałów 


legraficzny sygnał zanurzyła się 


jednocześnie w morzu. Na przesła- 
ny następnie rozkaz radjowy 


pogłoskami, | zakończyły się ówiczeniami 90 ło-| wszystkie łodzie wynurzyły się je- 


dnocześnie. Już po 40 sekundach 
po wynurzeniu się na każdej łodzi 
ukazało się po 2 marynarzy, którzy 
armatnich 


na cześć Hitlera, króla i cesarza 


oraz Mussoliniego, którzy znajdo- 
wali się na pokładzie pancernika 

Miasto było niezwykle bogato i- 
luminowane. Cała zatoka neapoli- 
tańska i Wezuwjusz tonęły w po- 
wodzi świateł. Na stokach wulka- 
nu  jaśniał gigantyczny napis: 
„Heil Hitler", 


| Rutkowskiego. Na ultymatywne żą- | 


y 


a 


Walki mie z tego świata 


Trzeba wrócić na ziemie aby znaleźć klucz współdziałania 


owszechne jest niemal prze-|lizm czy umiar; — na te, pozaper-, 


konanie, że pierwszym warun- 
kiem konsolidacji jest zanie- 
chanie walk na „niewidocznej linji 
podziału” między t. zw. obozem rzą- 
dowym a opozycją. Nie chodzi tu 
przytem o konsolidację w sensie 
"zglajchszaltowania”* poglądów. To 
nie jest ani możliwe, ani pożąda- 
ne. Natomiast rzeczą możliwą i po- 
żądaną jest uzyskanie zgodnej, 
szczerej i intensywnej współpracy 
różnych grup społecznych w istot- 
nych dla państwa sprawach. Zanie- 
chanie tej walki, a w konsekwen- 
cji — spełnienie pierwszego wa- 
runku współpracy — sprowadza 
się w dużym stopniu, jak to już pi- 
saliśmy, do zrezygnowania z aspi- 
racyj monopolistycznych w dziele 
konsolidacji i w dziele rządzenia. 
A to po pierwsze dlatego, że wal- 
ką o ten monopol stwarza atmosfe- 


sonalne szlaki kieruje się coraz 
bardziej nurt pragnień i dążeń spo- 


znaczonej nie tyle przez osoby, co 
przez określone idee i metody. 
Warunkiem odnalezienia tego 


łecznych. Problemat klucza, który- | klucza jest też zbliżenie się do tej 


by zapobiegł ścieraniu się tych 
nurtów, -a umożliwił ieh współ- 


działanie, przesuwa się też coraz 


bardziej ku tej właśnie sferze, wy- | 


| 


sfery. Nie sprzyjają zaś temu wal- 
ki na linji obóz pomajowy — opo- 
zycja, w których frazeologja ideo- 


wa kroczy pod rękę z personaliz- 
mem. 

Są to walki nie z tego Świata, 
Utrudniają też one zarówno. do- 
strzeżenie, jak i rozwiązywanie 
istotnych dla świata tego proble- 


mów. M. K. 


Srebrny jubileusz arcypasterski 


ks. kardynała Aleksandra Kakowskiego 


Dzisiaj upływa 25 lat od chwili 
powołania rektora rzymsko - kato- 
lickiej Akademji Duchownej w Pe- 
tersburgu ks. dra Aleksandra Ka- 


o dobro dusz, o dobro całości. „Je- 
śli mię pytacie -— pisał — pod ja- 
kim stoje sztandarem, odpowiadam 
wam śmiało, jasno: stoję pod sztan 


kowskiego na stolicę arcybiskupią į darem Chrystusa, programem moim 


w Warszawie. 


czów, Felińskich i Popielów objął | słowa:... 


dziedzictwo to w dobie przełomo- 
wej, w chwili, gdy miały się już 
ku końcowi rządy zaborcy moskiew- 
| skiego. Pisał więc. w pierwszym 


i 


lswym liście pasterskim: „Przycho- 


rę niezgody, która żadnym pozytyw- | dzę do kraju swojęgo,. do ziemi 


nym czynom nie sprzyja. 

Po drugie dlatego, że cel tej wal- 
ki — zniszczenie outsiderów — jest 
równoznaczny ze zniszczeniem te- 
£o nieodzownego sojusznika współ- 
Pracy zbiorowej, jakim jest orga- 
nizącja społeczna. Chodzi tu zaś o 
sojusznika szczególnie cennego, bo 


o organizacje, które nie są sztucz- 
nym tworem, ale naturalnym wy- 


kładnikiem pewnych dażeń społecz- 
nych. 

Po trzecie dlatego, że walka ta 
nie wyrządza większych szkód oùt- 
siderom, a w pewnym sensie wzma- 
tnia nawet ich pozycję. Łatwiej 
jest zdobywać popularność w ne- 
gacji, za którą formalnie odpowie- 
dzialności się nie ponosi, niż w po- 
zytywnym czynie. Zamykanie dro- 
gi dla tego czynu jest też wodą na 
młyn demagogji, która większe 
szkody wyrządza państwu, niż sta- 
nowi posiadania opozycji. 

Wreszcie wzgląd czwarty — bo- 
daj najważniejszy. Pódczas gdy re- 
duty opozycyjne -— mimo ataków, 
czy też wskutek nich — tkwią moc- 
no w swych posadach, taran, który 
Miał je zniszczyć, kruszeje. Coraz 
Więcej jest „odprysków*. 

Jest to skutek zniechęcenia, czy 
zawodu? Nietylko. Zjawisko to zda- 
le się mieć głębsze podłoże. Miano- 
Wicie, świadczy ono, że personalno- 
Monopolistyczne motywy walki na 
linji obóz pomajowy — opozycja 
stają się również dla szeregu lu- 
dzi z tego obozu przeżytkiem. Li- 
nja ta coraz bardziej porasta tra- 
wa.. Tworzą się inne osie, dokoła 
których krystalizuje się opinja spo- 
łeczna. Pasjonuje ją coraz mniej 
Pytanie czy rządzącym lub konso- 
lidującym będzie pan z przeszło- 
Scia legjonową, czy inna. Nato- 
Miast coraz większą wagę przywią- 
żuje ona do tego w imię jakich 0- 
kreślonych zasad to rządzenie lub 
tą konsolidacja będzie się odby- 
wać, 
Coy 


Względy personalne schodzą 
az bardziej na plan drugi. Wal- 


à z pewnymi ludźmi, czy walka o! 


Pewnych ludzi staje się dla szer- 
Szych kół rze czą wtórną — pochod- 
na idej, reprezentowanych przez 
tych ludzi, czy pochodna ich braku. 


Y . . . ; 
Nacjonalizm, czy socjalizm; to- 


talizm, 


czy demokracja; radyka= 


( swojej, do Judu swego,.i do Kościo- 
,ła swojego. Kocham ten kraj i tę 
jziemię, na której wzrastałem, wy- 
| chowałem się i kształciłem, miłuje 
ten naród, z którego pochodzę, któ- 
rego kość z kości, krew z krwii 
ciało z ciała jestem: czuję. jak on 
czuje, myślę, jak on myśli, cierpię. 
gdy on cierpi, raduję się, gdy on 
się raduje“. 

Na tej szczerej miłości oparł Ar- 
| cypasterz całą swą działalność. Od- 
czuwał boleśnie ucisk pod którym 
 jęczał cały naród polski, zdawał 
(sobie sprawę z zagrożenia najcen- 
niejszych naszych dobr religijnych 
i narodowych, świadom był obo- 
wiązku oporu, widział i znał wszel- 
kie niedomarania społeczeństwa. 

Dbać 


musiał przedewszystkiem 


< A RA 


iż Arcybiskup Warszawy tak samo 


Następca Woroni- | Jego ewangelja, hasłem mojem „Jego 


„abyście się społem mi- 
łowali*. 

Zarówno w stosunku do rządów 
rosyjskich jak i pozniej niemiec- 
kich Najdostojniejszy Jubilat 
występował nieugięcie, z cała sta- 
nowczością w obronie praw Ko- 
ścioła, całości świątyń i dóbr ko- 
ścielnych oraz przeciw bezprawiu 
i nadużywaniu władz okupacyjnych, 
uciskających ludność polską, mimo 
pogróżek usunięcia Go z Warsza- 
wy. 

W dobie wojny światowej, gdy 
kraj był podzielony przez linje o- 
kopów, nie mogąc inaczej, w for- 
mie kazania (7.IL. 1915 r.) zachę- 
cał do ufności w Bogu i ostrzegał 
przed waśniami  wewnętrznemi. 
Słuchacze rozumieli, iż walczyć 
mają nie o cudzą sprawę, iecz o 
Polskę katolicka i niepodległą. Je- 
szcze wyraźniej mówił o tem Jubi- 
lat w liście pasterskim z dn. 15.1V. 
1917 r. podkreślając, że „zbliża się 


jak Prymas Belgji nie myśli o ule- 
ganiu przemocy. 

Jako członek Rady Regencyjnej, 
Ks. Arcybiskup Kakowski gorliwie 
zabiegał o to, by Kościół i religja 
katolicka miały zapewnione upraw- 
nienia w różnych dziedzinach ży- 
cia publicznego i wytrwale czuwał, 
by prawa terytorjalne i polityczne 
przyszłego Państwa Polskiego nie 
były uszczuplane przez okupan- 
tów. 

Gdy po wskrzeszeniu Państwa 
Polskiego, w 1929 r. przyszła chwi- 
la próby, — używał całej swej po- 
wagi, by rozbudzić w  społeczeń- 
stwie ducha jedności, ofiarności i 
męstwa. Zarządza pupliczne modły, 
odwiedza żołnierzy na pozycjach... 

W Polsce niepodległej, obleczony 
w purpurę kardynalską pilnie zwra 
ca uwagę na wszystko, co się dzie- 
je w społeczeństwie. W całym szere 
gu swych listów pasterskich wska- 


zuje na trapiące nas bolączki i na, 


środki zaradcze. 

Po 45 latach wytężonej i owoc- 
nej pracy Arcybiskup Warszawy 
Ks. Kardynał Kakowski jest pełny 
sił i energji. W rocznicę Jego no- 
minacji na katedrę arcybiskupią 


| W świetle prasy 


| „ZABAWA“ BIUROKRATYCZNA 

„Dziennik Bydgoski“ przypomina 
smutny wniosek jednego z publi- 
cystów polskich, który, zastanawia- 
jąc się nad tem, kto właściwie teraz 
rządzi Polską, doszedł do pizekona- 
nia, że nie rządzi ani obóz peowiac= 
ko - legjonowy, ani oczywiście spo- 
łeczeństwo, czy naród, lecz nieste- 
ty... biurokracja. Jak daleko — pi- 
sze dziennik bydgoski — si gaja 
wpływy wszechwładnej i wszędoby 
skiej biurokracji, przekonał nas pro 
ces Michalskiego: - i 

„Zresztą — co tu dużo mówić! Czem 
jest biurokracja, wie każdy, kto choć raz 
miał do czynienia z t, zw. postępowa- 
niem urzędowem, 

Biurokracja dusi się sama, doprowa= 
dziła się bowiem we własnym zakresie 
do absurdu. Premjer Składkowski wal- 
czy wprawdzie z przerostami biurokra= 
cji, każe załatwiać sprawy: odręcznie, 
lecz jego — podyktowane zresztą naj- 
lepszą wolą — zarządzenia, rozbijają się 
o twardy łeb biurokratycznego molo- 
cha, Cóż ma zrobić urzędnik, jeśli we- 
dług zwyczaju biurokratycznego każdy 
urzędowy akt musi przejść — przez 26 
` czynności. To wcale nie są żarty! Ktoś 
|znający zakamarki drogi urzędowej wy- 
|kazał przekonywująco, że każdy „akt” 
(musi przejść następujące etapy: 

1) Wpływ. 2) Potwierdzenie odbioru, 
3) Stampilka prezentacyjna. 4) Cyfra 
|numeratora, 5) Datownik. 6) Wpisanie 
| do dziennika, 7) Sygnaturą. resortn 
(przydział), 8) Wysyłka do kancęlarji 
danego wydziału 9) Znów potwierdze- 
nie odbioru. 10) Wciągnięcie do ewi- 
dencji wydziałowej, 11) Podanie naczel- 
nikowi do wyznaczenia referenta. 12) Za 
Iłatwienie konceptu przez referenta, 13) 
Zwrot aktu przez kancelarję wydziałową 
do rąk kierownika działu, 14) Przed a- 
probatą I. 15) Przed aprobatą']l. (na- 
| czelnik wydziału). 16) Wysyłka aktu do 
prezesa celem aprobaty, 17) Powrót do 
| ekspedytu dla wykonania czystopisu na 
ı maszynie. 18) Zwrot pisma prezesowi do 
podpisania czystopisu: 19) Powrót aktu 
|do ekspedytu i wysyłką czystopisu, 20) 
| Zwrot referatu wydziałowi resortowemnu. 
21) Powrót konceptu do rąk reierenta, 
22) Sygnowanie konceptu „ad acta”, 23) 
Potwierdzenie tej klauzuli przez nactel- 
, nika wydziału, 24) Odesłanie aktu do eks 
'pedytu, celem zdeponowanią* konceptu 
| w aktach. 25) Odpisanie załatwienia j 
klauzuli „ad acta" w dzienniku podaw= 
| czym. 26) Zdeponowanie aktu. 
| Ładna zabawa, prawda!" 


, KONSOLIDACJA I ADMINISTRA 
CJA 


Lwowski „Wiek Nowy“ 


SA omąwią 
na marginesie 


prasowej. polemik) 


koniec męczeństwa naszego“... List | stolicy Polski towarzyszą Mu szcze- konsolidacyjnej rolę naszej admini- 


ten władze niemieckie zrozumiały, 


| 


re życzenia synowskie kapłanów i 
wiernych: ad multos annos! 


Swoboda i mistrzowski styl 


Dlaczego zachwycamy się francuskimi prelegentamj 


(ch) - W- bieżącym tygodniu gości 
Warszawa cały szereg wybitnych u- 
czonych-z zagranicy, którzy w stoli- 
cy Polski wygłosili szereg odczytów. 
Między innymi na terenie uniwersy- 
tetu i Towarzystwa Naukowego wy- 
głosili prełekcje dwaj profesorowie 
francuscy: zankomity 'orjentalista 
francuski Jan Przyłuski (oczywiście 
pochodzenia polskiego) i niemniej 
znakomity komparatysta z College 
de France, prof. Paul Hazard. 

Odczyty te były na różnym pozio- 
mie, wyższym i niższym -— czasami 
robiły wrażenie czegoś w rodzaju 
koncesji dla - szerszej publiczności, 
której trzeba powiedzieć coś nietrud 
nego a możliwie zabawnego i zajmu- 
jącego — wszystkie jednak powie- 
dziane były z tą prawdziwie francn- 
ską swadą i lekkością, którą zresztą 
mieliśmy okazję podziwiać i u po- 
przedniego naszego gościa francu- 
skiego, p. Jules Romainsa. Odczyty 
te — niezależnie od ich treści, po- 
ziomu, ujęcia — mają styl tak zasa- 
dniczo różny od stylu np. wszelkich 
odczytów polskich, iż warto zastano- 
wić się nad tem trochę bliżej. 


i Wszyscy prelegenci francuscy to 
|przedewszystkiem wprawni mówcy 
Widać, że ich tego uczono — i nau- 


czono i że ta umiejętność operowanie 
| żywem słowem nie jest rzeczą przy- 
ipadku. Wielka w tem oczywiście za- 
| sługa francuskiej szkoły średniej, o 
igromną pieczą otaczającej sprawę 
przygotowania uczniów do różnego 
| typu wystąpień oratorskich. Szkok 
francuska kładzie więc wielki nacis’ 
ina wyrobienie odpowiedniej -dykcj! 
| (jakże przyjemnie jest słuchać fran 
cuskiego prełegenta czy speakera v 
iradjo!), na umiejętność wygłoszeni: 
Imowy, nawet na sztukę improwiza- 


| 


ny W NJ ZZ 00 


cji takiej mowy na poczekaniu — aj kolegi wygląda uczony polski, częstu 


więc na to wszystko, co w murach 
naszej szkoły jest absolutnie zanied- 
bane i lekceważone, p 

Wpływa na tę zresztą czarowną u- 
miejętność wyglaszania odczytu i o- 
gólne zamiłowanie Francuzów do 
wszelkiego rodzaju oracyj. Kult ży- 
wego słową kwitnie we Francji wszę 
dzie; na trybunie parlamentarnej, w 
sali sądowej, na każdem zebraniu 
publicznem, w salonie i poprostu na 
ulicy. Z tego ogólnego nastawienia 
wynika ta zadziwiająca swoboda, z 
jaką każdy chyba prelegent francu- 
ski porusza się na mównicy. 

Jakże wobec takiego francuskiego 


losia| 


t 


Pani 


Um 

chodzi do biura, wy- 
chowuje dzieci, sama 
prowadzi gospodar- 


stwo. Jak ona to robi? 
Dowiecie się jutro! 


pod względem naukowym dorównują- 
zy mu całkowicie — ale zato obłado- 


wany stale kartkami, z których nie- | 


rzadko duka coś pod nosem — ku roz 
paczy i niechęci nawet najbardziej 
życzliwego audytorjum. j 

Odczyt francuski — każdy odczyt 
francuski jest pozatem zawsze pra- 
wie jasny, przejrzysty, wyraźny i 
ale za długi. Także i nie za krót- 
ki —a w sam raz. Odbija ais 
w tem to wspaniałe poczucie sy- 
metrji, ładu i porządku, tak bardzo 
charakterystyczne dla całej umysło- 
wości francuskiej. Nie zdarzyło mi 
się w Warszawie czy gdziekolwiek 
słyszeć odczytu francuskiego, który- 
by był za długi. Francuski prelegent 
wie, iż cierpliwość słuchacza ma SWO | 
je granice i że nie wolno jej naduży- 
wać. Nie wyobrażam sobie, aby w 
Akademji Francuskiej mogły odby- 
wać się prelekcje trwające np. dwie 
godziny, jak owa słynna mowa ied- 
nego z najznakomitszych naszych a- 
sademików w dniu inauguracji PAL. 
mruczącego coś pod nosem w obecno- 
ści Pana Prezydenta, w ciągu niemal 
trzech godzin... 

Mam wrażenie, iż prelegent fran- 
cuski wie dobrze jeszcze o jednem— 
o tem mianowicie, iż na odczył zja- 
wia się nietylko elita umysłowa — 
stroniąca raczej od takich wystąpień 
— ale publiczność szersza, zniechę- 
cająca się łatwo do tematów zby! 
trudnych i do ich zbyt specjalnego 
siężkiego ujęcia. Stad się też bierze 
tą pozorna powierzchowność prelek- 
yj francuskich — którą jednak pu- 
bliczność lubi tak bardzo. 

I dla której stawia się zawsze ta! 
licznie na wszelkich odczytach fran- 


497! cuskich. 


stracji. Publicysta dziennika fwow 
I skiego dochodzi do wniosku, że wła: 
dze administracyjne ze.swej strony 
| podejmują usiłowania, zmierzają: 
ce do stopniowego zaniku „mozaj- 
ki“ i wytworzenia „jednolitego œ 
brazu politycznego”. Ale te zatie 
|rzenia władz administracyjnych 
cechuje powierzchowność i zbytnie 
upraszczanie problemów: z 
„Dla niej wyrazem istnienia pewnych 
,prądów są ich zewnętrzne objawy: To, 
| co nie manifestuje, co ulegając nacisko- 
wi zeszło z ulic, przestaje istnieć: Wys 
| czuwa się tutaj specjalne nastawienie 
urobione na urzędowych raportach, Ww 
których określenie, że dana grupa „w © 
kresie sprawozdawczym nie przejawiały 
działalności”, jest jednoznaczne- "z 
stwierdzeniem jej zaniku, Że pewne.ten- 
dencje mogły zapaść w podziemia, że m4 
gą tam fermentować nie kontrolowana 
i gotowe do wybuchu, — to naogół wy: 
kraczą już poza schemat raportów. 

Od społeczeństwa żąda się zewnętrz- 
nej dyscypliny. Wielki gniew budzi pra: 
sa, która ośmieliła się inaczej słormńłóć 
wać swój stosunek do bieżących zagad: 


| nień, niż tego żądały sugestje władz. 
| Stałe niezadowolenie 


wywołuje prasa 
niezależna, która „zawsze bruździ” w ja 
kiejś koronkowej robocie. Raz po raż 
powstają tęsknoty do „prasy jednolitej”, 
wplecionej w mechanizm urzędowy i 
słusznej na każde skinienie. Gdyby g: 
tencje biurokracji, szczególnie niższej 4 
anonimowej, miały wpływ na nasz u- 
strój, dawno mielibyśmy 100-procęntowy 
totalizm, przy którym każdy obywatel 
wiedziałby, w co ma wierzyć, gdzie mą- 
szerować i jakim bogom oddawać po- 
kłon. Byłaby to „ałmosiera dyscypliny”. 
„Wiek Nowy“ wyraźnie jednak i 
słusznie podkreśla, że każdy. czło- 
wiek rozumny, przeciwstawiający 
się takiemu gatunkowi dyscypliny, 
odczuwa przecież potrzebę porządku 
„Mimo, że takiemu gatunkowi „dyscy 
pliny” musi się przeciwstawić każdy 
człowiek rozumny, nie ulega wątpliwo- 
ści, że każdy również odczuwa potrze- 
bę porządku, Nie inaczej, jak z żywym 
niepokojem śledzi codzienne objawy, ża 
przeczające elementarnym zasadom ła- 
du. Widzi, jak wbrew imperatywowi po- 
koju wewnętrznego bezkarnie szerzy się 
hasła skrajnej nienawiści i nietolerancji, 
jak podburza się do aktów gwałtu i z 
niepojętą lekkomyślnością prowokuje ú+ 
czucia zemsty i odpłaty. I patrząc na to; 
chiałby powiedzieć; oto jest pole do pra: 
cy, bezwzględne ścięcie zjawisk, które 
rzeczywiście podważają u podstaw nry 
plinę społeczną i są posiewem anarchii,” 
Oto czem powinna się zająć ad- 
ministracja pragnąca ładu. 


s 


E 


_ Pojedynek obrony z prokuratorem 


na rozprawie apelacyjnej Starzyński contra Studnicki 


Wczoraj przed Sądem Apelacyj- 
-yim. rozpoczął się, przerwany w u- 
biegłym tygodniu z powodu choroby 
ośk. Studnickiego proces o zniesła- 
wienie prezydenta miasta Starzyń- 
skiego. 

Jak wiadomo, w I-ej instancji osk. 
Studnicki skazany był na 3 miesiące 
aresztu i 500 zł. grzywny. Sąd Ape- 
lacyjny dopuścił tylko jednego nowe- 
go świadka z pośród kilkunastu zgło 
szonych przez obronę, mianowicie 
gen. Szpakowskiego, 


ŁAMANIE CHARAKTERÓW 


, Po referacie sędziego Kamieniec- 
kiego, ponownie adw. Zieliński zło- 
żył wniosek o powołanie do sprawy 
jeszcze jednego świadka, mianowicie 
b. dyrektora departamentu podatków 
w Min Skarbu Koszki. 

" Dyr. Koszko, zwierzchnik Michal- 
skiego za czasów gdy p. Starzyński 
był wiceministrem Skarbu zeznawał 
przed kilku dniami w procesie Mi- 
chalskiego i te właśnie zeznania na- 
sunęły obronie wniosek, iż mógłby 
on rzucić wiele światła na metody 
„łamania charakterów”, jakie rzeko- 
mo stósował prez. Starzyński niety|- 
ko na terenie Magistratu, lecz i w 
Mih. Skarbu. 

Ż Adwokat Chmurski złożył wniosek 
o załączenie do akt wycinków prago- 
wych, na których opierał się Studni- 
cki,pisząć swą broszurę. Jeśli wszy- 
stkie te sprawy. były poruszane w 
prasie i nie spotkały się zę sprosto- 
waniem to Studnicki, zdaniem obro- 
ny, mógł „opierać się na nich w do- 
brej wierze. 


s WNIOSKI 8$8TUDNICKIEGO 
"Niezależnie od obrońców, zgłosił 
także swoje wńioski sam oskarżony. 
Prosił on o wezwanie na świadka w 
rawie gospodarki miejskiej w elek 
iłówni b. min. Kiihna, oraz eksperta 
inż. prof. Chrzanowskiego, dla wyda 
nia opinji, że: 1) Elektrownia War- 
szawska zbudowana jest w złym pun 
Reiet 2) że zamula Warszawę, 3) że 
nowe turbozespoły, jakie zakupiono, 
są nieodpowiednie i przyczyniają 
niiaśtń 1 miljon zł. strat rocznie: 
Wreszcie oskarżony prosił sąd 0 
załączenie do sprawy swej broszury 
zawierającej całkowity przebieg pro 
cesu i dokładnie : odzwierciadlającej 
zeznania wszystkich świadków. Zda- 


niem oskarżonego bowiem protokć! 
rozprawy jest niekompletny: nie od- 
zwierciadla większości faktów. 


SCYSJA OBRONY Z PROKURA- 
TOREM 


Wszystkim tym wnioskom sprzeci- 
wił się w sposób jak najbardziej ka- 
tegoryczny prokurator Missuna, na- 
zywając je „wnioskami nieprawdopo 
dobnemi“ a argumenty „niepoważ- 
nemi". 

Wywołało to ostrą odpowiedź »- 
brońcy adw. Chmurskiego, który po- 
czuł się osobiście dotknięty temi 
zwrotami prokuratora. 

Pełnomocnik oskarżyciela prywat- 
nego adw. Skoczyński oponował prze 
dewszystkiem przeciw wnioskowi o 
powołanie świadka dyr. Koszki. 

Jest to, zdaniem pełn. oskarzyciela, 
wniosek, który ma na celu jedynie 
połączenie w opinji sprawy Starzyń- 
skiego z procesem Michalskiego i sta 
nowi posunięcie taktyczne, mimo iż 
obrona nie liczy wcale na jego u- 
względnienie. 

Po naradzie Sąd postanowił wszy- 
stkie wnioski, jako spóźnione odda- 
lić, z wyjątkiem wniosku o powoła- 
nie dyr. Koszki, którego wezwano 
telefonicznie do sądu. 

Po zarządzeniu postępowania do- 
wodowego, przewodniczący zadał o- 
skarżonemu pytanie, czy przyznaje 
się do winy. 

— Nie przyznaję się. 

— Czy oskarżony chce złożyć ja- 
kieś wyjaśnienia? 

— Złożę je w ostatniem słowie. 


ŚWIADEK GEN. SZPAKOWSKI 

Wobec tego sąd przystąpił do wy- 
słuchania zeznań świadka Szpakow- 
skiego generała w st. sp., który od 
1930 r. do lutego 1935 r. był naczel- 
nikiem wydziału wojskowego w ma- 
gistracie. 

Świadek Szpakowski zorganizował 


Szkol a dla | 


wydział wojskowy od podstaw, gdyż 
przedtem istniał tylko t. zw. referat 
wojskowy. Za swe prace przy orga- 
nizacji otrzymał szereg podziękowań 

wyrazów uznania, naprzykład cd 
p. min. Pierackiego i od p. prem- 
jera Składkowskiego. Gdy zupełnie 
niespodziewanie otrzymał wymówie- 
nie był tem bardzo zaskoczony, tem 
bardziej, że prezydent Starzyński 
był z pozoru ustosunkowany do 
świadka przychylnie. 

Obrona usiłuje krzyżowemi pyta- 
niami wydobyć ze świadka zeznania, 
czy były próby „łamania charakte- 
rów“ urzędników, czy były masowe 
rugi, ale świadek odpowiada bardzo 
powściągliwie i ostrożnie. 
PROKURATOROWI UDAŁO SIĘ... 

To, czego nie mogła osiągnąć swe- 
mi pytaniami obrona, udalo się pro- 
kuratorowi, który potrafił skłonie 
świadka do swobodniejszego wypo- 
wiedzenia się, 

— Czy pan wie kto został pańskim 
następcą? 

— Wiem. Płk. Czerniewski. 

— Czy to był fachowiec? 

Niewatpliwie. To był przecież 
wojskowy... Acha, przypominam so 
bie nawet teraz «e płk. Czerniewski 
zyłosił się do mnie na parę miesięc 
przedtem nim dostałem wymówie- 
nie, powiedział mi, że ma od jesien: 
objąć moje stanowisko, gdyż przech» 
dzi w stan spoczynku i pytał o wa- 
runki pracy. Byłem bardzo zdziwic- 
ny, lecz informacyj udzieliłem. 

Płk. Czerniewski uważał, że moje 
pobory są b. małe, pytał czy mam 
fundusze reprezentacyjne i Samo- 
chód do dyspozycji. Gdy oświadczy- 
łem, że nie mam, wówczas pułkow- 
nik powiedział, że jak zajmie moje 
miejsce to wszystko to zmieni. 

CZY WSTEPOWAĆ DO BB? 

— Pan oświadczył, na pytanie o. 
brony, że prób łamania charakterów 


starców 


Gdzie? — Oczywiście w Ameryce 


W mieście Elgin, w stanie Illinois 
(U. S. A.) zainaugurowano „szkołe 
dla starców“. Szkoła” ta powstała z 
inicjatywy dr. Karola Sharpa i przyj 
muje jedynie osoby, które ukończyły 
70 rok życia. Wśród uczniów tego 


WŁADYSŁAW RUS FEKETR 


Z MIŁOŚCI 


IEDOSTATEGZI 


przedziwnego zakładu naukowego fi- 
guruje niejaka pani Christa Tower, 


osoba 106-letnia, która codziennie 
przyjeżdża do szkoły na fotelu na 
kółkach. 

"= 


— Tak jest. Chyba tylko taki wy: 
padek przychodzi mi teraz na myśl. 
Kiedyś, gdy zaczęły się masowe ru- 
gi, przyszła do mnie grupa urzędni- 
tów z poufnem zapytaniem, czy nie 
byłoby dobrze widziane „u góry”, 
gdyby oni wszyscy zapisali się do BB 

Odpowiedziałem, że takie masowe 
wstąpienie w tych okolicznościach 
mogłoby zrobić tylko złe wrażenia. 


ŚWIADEK 

Z PROCESU: MICHALSKIEGO 

Następny świadek dyr. departa- 
mentu podatków Koszko, powtórzył 
naogół swe 'zeznianie, jakie złożył 
przed 2 
skiego. 

Fakt zadłużenia Michalskiego by! 
p. Btiarzyńskiemu, tak jak wszystkim 
zresztą, doskonale znany. 

— Czy p. Michalski był forytowa- 
ny przez min. Starzyńskiego? 

— Mówiono o tem głośno. 

— Czy otrzymywał jakieś specjal- 
ne remuneracje? 

— Tak jest, choć ja o tem oficjal- | 
nie nie wiedziałem, nie należąc wi-! 
dać do grona wtajemniczonych. Wo- | 
góle potem, gdy pan Starzyński kil- 
kakrotnie nie przyjął mnie, ustaliła | 
się w departamencie opinja, że nie- | 
ma co do mnie zwracać się i wszyscy | 
chodzili do Michalskiego. Była toi 
dła mnie nauka. 

Ostatnie pytania zadał świadkowi 
prez. Starzyński. 

- Czy. ja. wprowadziłem Michal- 
skiego do ministerstwa? 

— Nie;;byt on już przedtem. 

- [lu/urzędników ja zwolniłem 
lub mianowałem w pańskim departa- 
meńcie? ' 

— Mianował pan bez mojej wie- 
dzy jednego, niejakiego Iwanka, o- 
bywatela węgierskiego, którego uwa 
żałem za nieodpowiedniego na stano | 
wisko naczelnika wydziału. * 

— A ilurzwolniłem? 


nie zauważył pan w swoim wydziale 
dniami w procesie = 


— Tylko” jednego, ale chciał pait 

minister zwolnić wszystkich. 
- Więc dlaczego niz  zwolniłem. 

jeśli chciałem? L 

— Ja sprzeciwiłem się temu, na- 
węt zagroziłem dymisją. 

Na tem przewód sądowy zostal 
zamknięty, Dzisiaj nastąpią przemór 
wienia „stron. 


Konferencja prasowa 


w „Służbie Młodych“ 


Wczoraj w lokalu, „Służby Mło 
dych“ odbyła się konferencja prs- 
sowa, w której wzięli udział przed 
stawiciele pism warszawskich 
prowincjonalnych. 


Konferencję zagaił szef oddzia 
łu prasy i propagandy „Służby Młó 
dych“, red. Kiersnowski, poczem 
aktualne prace na odcinku organi: 
zowania młodego pokolenia przed: 
stawił kierownik oddziału spraw 
młodzieży O. Z. N., mjr. dypl. F 
Galinat. O Związku Młodej Polski 


mówił azef sztabu Z. M. P. p. Ma” 


kowski, zaś wytyczne działania 
„Służby Młodych“ na terenie wiej: 
skim przedstawił „astępca kierow: 


nika Związku Młodej Polski p. Pu 


ziewicz. 


Plon obrad Małej Ententy 


SINAIA. Po posiedzeniu stałej 
Rady Małej Ententy, które odbyło 
się dzisiaj, ogłoszono komunikat 
który stwierdza m. in., że Rada Ma 
tej Ententy specjalne zainteresowa 
nie przywiązuje do porozumienia 
anglo-włoskiego. 

Rada zbadała szczegółowo sprawę 
stosunków pomiędzy państwami Ma 
łej Ententy a Węgrami i podtrzy* 
muje jednomyślnie pragnienie kon: 
tynuowania będących w toku roko- 
wań w celu przyczynienia się do U 
stalenia w, basenie naddunajskim sy 
stemu porozumienia. 

Rada zbadała  nowowytworzona 
sytuację żeglugową na Dunaju. 


Nowy ambasador. Rzeszy 


u króla Jerzego VI 

LONDYN. Król Jerzy VÍ przyjął 
dziś ńa audjencji w pałacu Buc: 
kinghamskim nowego ambasadora 
Rzeszy Niemieckiej von Dircksena, 
który złożył swe listy uwierzytel: 
niające oraz listy odwołujące po- 
przedniego "ambasadora von Rib- 
bentropa. 


— W Osaka policja aresztowała 4 kić 
rowników b. organizacji politycznej, dziś 
łającej pod nazwą Frontu Ludowego: 
Wśród aresztowanych znajduje się Ta- 
kashi Yoshui, przywódca „partji prole 
tarjackiej* i jego małżonka, 

— Pożar na francuskim statku „LA 
Fayette” do południa nie został ugaszo” 
ny. Od godz. 0.30 do 4-ej rano rozlegały 
się liczne, niezwykle silne, wybuchy 
zbiorników ze sprężonem powietrzem: 
Dziś jeszcze trudno jest powiedzieć, czy 
statek da się odremontować, W każdy 
razie straty są bardzo znaczne, 


wszedł do pokoju, leżała przykryta po szyję z otwantemi 


oczami. 


— Franku — powiedziała cicho — €0 się ze mn4 


‘stało? 
Hrabia usiadł na 
—— Nic, kochanie... 
czył i przy wypadaniu 


brzegu łóżka i wziął ją za rękę. 
Najechałaś na drzewo, wóz podsko” 
zraniłaś się w głowę, ale dzięki Bor 


Nie mogli dłużej rozmawiać, gdyż z parku przybiegł 
wiejski chłopak, krzycząc głośno: 

" *-— Pamie hrabio, panie hrabio! 
" "Hrabia zerwał się z miejsca. 
 — Co się stało? 

— Panienka, panie hrabio... panienka, co przyjechała 
aUREM... ` 

Telegdi był już na dole przy chłopcu. 

—= (o się z nią stało — pytał przerażony. 

*-— Panienka... jak tylko wyjechała na szósę, wpadła 
na. drzewo... 

Telegdi schwycił się za głowę, 

— Zabiła się? 

— Tego nię wiem, Widziałem tylko zdaleka, ale mo- 
ja siostra, która tam pracuje w kartoflach, krzyknęła mi: 
„Józek, leć do pana hrabiego i powiedz mu, że panienka 
wypadła z auta!" 
ły Telegdi pobiegł z chłopakiem na SZOSĘ, 
` — A więc ty mic nie widziałeś? 

— O ja już widziałem. Auto najechało na drzewo 
i tak'się rozbiło, że wyleciało w powietrze, i taki był huk 
i panienka wypadła. 

Zuzia została na tarasie i patrzała z przerażeniem na 
hrabiego, który zniknął za drzewami parku. Serce jej bi- 
ło mocno. To przedpołudnie było tak pełne wypadków, że 
można było stracić głowę. Minęło uczucie triumfu, jakie 
przedtem miała. Im dłużej rozmyślała, tem mniej podobało 
jej się zachowanie hrabiego po odjeździe tej panny. A je- 
żeli'teraz tej dziewczynie przytrafi się coś złego, będzie 
to i dla niej aniało niedobre następstwa. 

Wreszcie wyłoniło się auto hrabiego, sprowadzone 
z garażu. Prowadził je maszynista w brudnym, roboczym 


kitlu. Telegdi stał ma stopniu, a Geraldina leżała wpo- 
przek siedzenia. Jechali bardzo wolno. Sprowadzono tak- 
że lekarza, który siedział naprzeciwko rannej i trzymał 
ją za rękę. e 

Kiedy wóz zatrzymał się, Telegdi wybiegł na taras: 

— Czy pościelono łóżko? 

Zuzia spojrzała na niego z przerażeniem. 

— Nie. 

— A więc raz dwa! Trzeba przygotować moje łóżko, 
pod oknem. t 

I już znowu był na dole i z pomocą lekarza wynosił 
ostrożnie Geraldinę z samochodu. 

Geraldina była nieprzytomna, twarz i suknię miała 


| 


powalane krwią. Była ranna w głowę i założono jej pro- ' 


wizoryczny bandaż, ale przesiąkł krwia i wystąpiły na nim 
duże, czerwone plamy. 


Wniesiono ją ostrożnie na górę i położono w pokoju i 


hrabiego na łóżku. Tymczasem przyniesiono z domowej ap- ` 


teki wszystko, co potrzebne było lekarzowi. Gospodyni za- 
gotowała wodę i pomagała założyć opatrunek. Telegdi za- 
telefonował do Budapesztu i do Szpitala w najbliżej po- 
łożonem mieście, Zuzią stała pod drzwiami i przyglądała 
się zdaleka, jak doktór ostrożnie rozbierał dziewczynę 
z sukni. 

Badanie nie trwało długo. Po krótkiej chwili doktór 
zwrócił się do hrabiego, który czekał na dworze: 

— O ile mogę stwierdzić, nie stało się nic groźnego, 


jedynie skaleczenie głowy. To nie niebezpiecznego, tylko * 


silnie krwawi. Baronówna w najbliższym czasie przyjdzie 
do siebie. 

b.lo. ! ł dy lekarz zeszywał ranę, Ge- 
raldina zaczęła jęczeć. Gdy hrabia w parę minut później 


Tak też 


„dający się powodować nastrojami, 


gu to nie niebezpiecznego, jak mówi doktór. Sprowadziłen! 
telefonicznie profesora Kertesza z Budapesztu i lekarzy 
z: tutejszego szpitala. Ale musisz spokojnie leżeć i nieru- 
szać się. sap 

Lekarz wyszedł z pokoju, gospodyni sprzątnęła roz* 


rzucone bandaże i zakrwawione suknie baronówny. Zuzia 
została, ale ponieważ tóżko było zwrócone tyłem do drzwi 


ranna nie mogła: jej widzieć, 

—. Franku, kiedy będę mogła wrócić do domu? 

Hrabia spojrzał na Zuzię, ale w tej samej chwili po* 
czuł, żę nikt go nie interesuje prócz tej smukłej dziewczy* 
ny, leżącej z zawiązaną głową na łóżku. Był to człowiek; 
słaba, wahająca się 
natura i jak wszyscy słabi ludzie, bezlitosny. Nieświado” 
mie uważał teraz Zuzię odpowiedzialną za wypadek i zły 
był na nią, gdyż to przez nią oddalił się od.Geraldiny. Po- 
chylił się nad łóżkiem i powiedział: B 

„+ — Nie pójdziesz do domu. Zostaniesz tutaj. Zawezwę 
zaraz moją matkę, aby przyjechała południowym pociągiem. 
Ona zawiadomi twoich rodziców. 

Dziewczyna usiłowała się podnieść, ale opadła bez* 
silnie na poduszki. 

— To niemożliwe... Zawieź mnie do domu... Co powie- 
dzą moi rodzice, jak się dowiedzą, że ja tu przyjechałam: 
Proszę cię, zabierz mnie do domu.., 

Hrabia poprawił jej poduszki, 

— Przecież za.dwa tygodnie będziemy mężem i żoną: 
Geraldino. 

Dziewczyna nie odpowiedziała. Później westchnęła. 

— Jak to dobrze, że wpadłam na drzewo... Byłam taka 
nieszczęśliwa... 

— Nieszczęśliwa ?... 

— Bo ja cię tak kocham, Franku, 

(D. e. n.). 


W z 
Migawki 


Filateliści to zupełnie specjalny 
gatunek ludzi: coś pośredniego mię- 
dzy naukowcem i... manjakiem. Fila- 
telista-nałogowiec, nie traktujący 
swej pasji jako sport, ale, znacznie 
poważniej, jako drugi, obok zajęć za- 
Wodowych, przedmiot swych zaintere 
sowań, więcej, najgorętszego umiło- 
wania, znajduje w martwym świecie 
bajecznie kolorowych znaczków pocz- 
towych pełnię zadowolenia, zadość- 
uczynienia i radości życia. Dla niego 
album z markami, serjami, błędno- 
drukami, odwrotkami, ciętemi i z 
ząbkami — to zaczarowany świat 
bajki i najpiękniejszej zarazem ży- 
wej rzeczywistości. 


LUDZIE NIE Z TEGO ŚWIATA 
„Wielu takich ludzi, filatelistów- 
ldealistów spotkać można na V Ogól 
kopolskiej Wystawie  Filatelistycz- 
hej, mieszczącej się w gmachu Kasy- 
na Garnizonowego przy Alei Szucha 
w Warszawie. 

Oto np. znany na terenie stolicy 
lekarz-staruszek, od pięćdziesięciu 
lat gromadzący znaczki pocztowe. 
Tuż obok znany, wybitny dygnitarz. 

agłębieni w poważnej rozmowie, z 
zachwytem i uwielbieniem niemal 
Toztrząsają frapujące zagadnienie 
Znaków wodnych na K. u. K. mar- 
kach przedwojennej Austrji. Padają 


łego zaboru austrjackiego w XVIII 
i XIX wieku. Można się tu dowie- 
dzieć jak cyrkulowały listy w daw- 
nych czasach, gdy jeszcze nie było 
znaczków pocztowych, jak opłacano 
listy, jak je znakowano i w jakich 
okolicznościach doszło do powstania 
pierwszego znaczka pocztowego w 
1840 roku. 


HISTORJA 
ZNACZKA POCZTOWEGO 

Właściwym ojcem filatelistyki był 
pocztmistrz angielski Rowland Hill, 
wynalazcą znaczka — przypadek, 
bodźcem do jego powstania — wieś- 
niaczka angielska. 

W myśl kursującej wśród filateli- 
stów legendy, Hill miał zauważyć, 
jak chłopka, obejrzawszy doręczany 
jej przez listonosza list, odmówiła 
jego przyjęcia, Zapytana o powód, 
odpowiedziała, iż po umówionym 
znaku na kopercie, wie już, że narze- 
czony jest zdrów i że wkrótce przy- 
jedzie. Nie ma więc potrzeby czyta- 
nia listu, ani... opłacania porta, któ- 
xe przed wprowadzenie znaczków 
jobciążało adresata. By takim nadu- 
jżyciom zapobiec, . wprowadził Hill 
|obowiązek opłacania porta przez na- 
„dawcę listu, a to ułatwiały właśnie 


znaczki. Taka przynajmniej krąży 
| legenda. 
Na ziemiuch polskich pierwsze 


tajemnicze nazwy: Fehliruk, Mik- i 


stein, gwarancja Friedia, gazetówki:; (znaczki pokazały się w 1860 r. Rzad- 
padają głębokie spostrzeżenia o isto» |kie te okazy zobaczyć można i na o- 


w: i znamionach fałszywych znacz- 
ów; rozwija się dyskusja o „rzad- 


kościach", białych krukach, rozpło- | ło Muzeum Poczt i Telegrafów. Moż-' kradzieży. 


SCO OESIE REY G L EE E A EOT TEA EE E EE S E ZOE ZZ Y ZOZ RZE 


Mienia się gorący spór. 

Naokoło, wsłuchani, z otwartemi 
Ustami i wybałuszonemi oczami, stoi 
Sromadka. sztubaków. Łowią każde 
uczone słowo starych speców, wymie 
niają po cichutku spostrzeżenia, u- 
Wagi, często notują, by nie uronić 
Nic z tej raz na rok nadarzającej się 
okazji zetknięcia się z wielkimi świa 
ta filatelistyki. 


BIAŁE KRUKI 
Ci jednak, nikogo nie widząc i na 


Mic nie zwracając uwagi, całkowicie | 


Póchłonięci swą pasją, kontemplują. 
przeżywają każdą sztalugę, każdą 
Witrynę z eksponatami: 

— A to pan doktór widział? To 
prawdziwy Merkury! O, patrz pan, 
ten cynober! Czy to aby gwaranto- 
wany? 

— A jakże, proszę pana, to z 
Swarancją Friedla. Piękny, rzadki 
okąz, bardzo cenny... Albo ten błęd- 
hodruk z napisem Eranciszek Józef, 
zamiast Franciszek Józef... 

— A ile, panie doktorze — wtrą- 
cam prozaiczne pytanie — wart jest 
ten Merkury? 


— Około 15 tysięcy marek. Cena | 


katalogowa. 

— A gdyby to chcieć sprzedać? 

Zrerygnowane machnięcie ręką i 
Ioniczne, pełne zdumienia spojrze- 
Nie starczyły mi za najbardziej wy- 
Mowną odpowiedź. Byłem zawsty- 
tony, skrūsrony, zdruzgotany. Na 
'warzach sztubaków wyczytałem wy- 
rok na mnie. Brzmiał mało pochleb- 
Nie, ale na szczęście nie znalazł uj- 
tla w słowach... 


RZECZY NAPRAWDĘ CIEKAWE 
Wędrując tak, ża coraz to inna 
Erupką zapaleńców, zwiedziłem wszy- 
«tie sale wystawowe, obejrzałem z 
żiesiąt tysięcy znaczków pocz- 
owych. Z całego świata, we wszel- 
«ich możliwych kolorach, warto- 
ściach ji odmianach. 
Są tam zbiory naprawdę ciekawe, 
pouczające nawet dla takich, jak ja, 
<czynnych już filatelistów. Dla lai- 
aż ludzi niewłajemniczonych, to 
2ywiście zupełna terra incognita, 
puszcza dziewicza, w której błądzą, 
ie nie rozumiejąc i nic nie widząc. 


becnej wystawie. 
Ciekawe eksponaty zaprezentowa- 


z a 


aczarowanym Świecie 


z wystawy filatelistycznej w Warszawie 


na się tu dowiedzieć jak powstaje 
znaczek, można obejrzeć pamiątki 
związane z pocztą polową i służbą 
łączności Legjonów. 

Piękne są portrety, „malowane“ 
znaczkami pocztowemi. Szczególnie 
udany jest portret Pana Prezydenta, 
utworzony z takiej kombinacji, odpo 
wiedniego zgrupowania znaczków 


KUPCY 

Oprócz wystawców, zbieraczy, a- 
matorów filatelistyki, są i zawodow- 
cy — kupcy branży filatelistycznej. 
Na długich stołach hallu wystawy 
rozłożyli oni swój „towar“, zbiory, 
albumy i... czekają na nabywców. W 
tym dziale wystawy ruch jednak jest 
minimalny. Kupcy narzekają na 
brak klienteli, narzekają zwłaszcza 
kupcy zagraniczni. Niski, krępy je- 
gomość aż z Zagrzebia narzeka, 
zmartwiony na nikłe obroty i słabą 
propagandę. Gość z Gdańska dziwi 
się, że wystawy nie odwiedzają wy- 
cieczki szkolne. W Niemczech — po- 
wiada — to jest zjawisko stałe, ta- 
kie masowe zwiedzanie wystaw fila- 
telistycznych przez młodzież szkolną. 

Narazie kupcy załatwiają interesy 
między sobą. 

X 

Naogół wystawa cieszy się znacz- 
nem powodzeniem, organizatorzy są 
bardzo zaaferowani i bardzo... czuj- 
ni. Drogie eksponaty są bowiem ła- 
komym kąskiem dla złodziejaszków. 
Eksponaty sa też ubezpieczone od 
(a. b.) 


„SAMI Nie iec 


ie, co posiadacie“ 


Węgrzy prowadzą propagandę turystyczną Polski 


„Cudze - chwalicie, swego nie zna- 
cię... Doprawdy nie doceniamy wea- 
le tego, jaką kraj nasz przedstawia 
atrakcję turystyczną dla cudzoziem- 
ców. Ciągle jeszcze nie dowierzamy 
sobie, każdy przejaw zachwytu nad 
pięknem Zakopanego, czy urokiem 
Krakowa uważamy niejako za sukces 
nadspodziewany. 

Tymczasem turyści, (niezbyt licz- 
ni), którzy do nas przyjeżdżają — 
dziwią się raczej, że tak mało o pięk- 
nie polskiego krajobrazu i zabytków 
architektonicznych zagranicą wiado- 
mo, 7 

Nasza propaganda iturystyċzna 
rozwija się może, ale niesłychanie 
powoli i nieśmiało, 

Toteż niemałym chyba bodźcem 
będzie dla niej nieoczekiwana inicja- 
tywa prywatna ze strony Węgrów, 
ttórzy już w najbliższym czasie ma- 
ją zamiar zorganizować stałe wycie- 
czki autokarami z Węgier do Polski. 

Po bliższe informacje zwróciliśmy 
się w tej sprawie do red. Fóldesa, 
korespondenta węgierskich gazet 
„8 Orai Ujsag“ i „Pesti Hirlap*, 
które to wydawnictwa zamierzaja 
właśnie poprowadzić całą axcję tu- 
rystyczną. 

— (o dwa tygodnie kilkunastu 
moich rodaków będzie przyjeżdżać 
na szereg dni do Polski — opowiada 
z zapałem p. Földes: — Ci, którzy 
Polskę znają — pełni są zachwytu, 
zarówno dla Tatr, jak polskich la- 
sów, i wreszcie starych, pełnych pa- 
miątek historycznych, miast. 

To właśnie skłoniło wydawnictwo 


Człowiek, który nie śpi 22 lata 


Niezwykłe skutki rany otrzymanej na froncie 


W ciągu dwudziestu „dwóch lat 
nie zasnął ani razu!.. Nie chce się 
wprost wierzyć, iż taki wypadek ma 
miejce w rzeczywistości; że istnie- 
|je człowiek, który w ciągu tak dłu- 
ziego czasu żyć może bez snu, pra- 
cując pełnią władz umysłowych na 
utrzymanie rodziny. 

Ą jednak... Jest nim 50-letni Pa- 
weł Kern, zamieszkały pod Budape- 
| sztem z żoną i trojgiem dzieci. W 
czerwcu 1915 r. jako żołnierz armji 
austrjackiej, ranny on został na 
froncie w Małopolsce odłamkiem 
granatu w głowę... i od tego czasu 
nie śpi... 

Korespondent - „Paris - Soir“ prze 
prowadził z Kernem wywiad, z któ- 
rego dowiadujemy się niezwykle cie 
kawych szczegółów. na temat jego 
| codziennego. życia. 


ODŻYWIA SIĘ OSIEM RAZY 

| DZIENNIE 

| Dla tego człowieka nie istnieje 
l żadna różnica między dniem i nocą. 
Jada co trzy godziny, czyli-8 razy 
'na dobę. | 
| Rano Kern udaja się do biura u-| 
| bezpieczeń socjalnych, gdzie pracu- 
'je do wieczora. Po powrocie do do- 
mu zamyka się w swym gabinecie i 
przegląda prasę codzienną krajową 
i zagraniczną. Kupuje wszystkie 
dzienniki węgierskie, oraz niektóre 
francuskie i angielskie. Włada te- 
mi językami doskonale. 

Po obiedzie w towarzystwie ca-. 
łej rodziny, siada w wygodnym fo- 
telu i czyta powieści wszelkiego ro- 
|dzaju. Kiedy żona i dzieci kładą się 
| spać — Kern zabiera się do ulubio- 
nych swych studjów  geograficz- 
nych. Rysuje mapy z pamięci i my- 
ślą przebiegł już cały świat niezli- 
czoną ilość razy. 

ODPOCZYNEK BEZ SNU 

Idąc za poradą lekarzy, Kern spę- 
dza dwie godziny z zamkniętemi o- 
czami. Ma to zapobiec utracie siły 


| 


Są tu jednak działy, każdego inte- | wzroku. O godz. 1-ej w nocy kładzie 
śujące. Bardzo ciekawe i poucza- | się więc na łóżku i w ciągu przepi- 


z. są np. witryny, ilustrujące roz- 
J} poczty na ziemiach polskich by- 


sanego czasu stara się nie otwierać 
OCZY i 


Następnie siada przy odbiorniku 
radjowym, nastawia muzykę tanecz 
ną, przeważnie nadawaną Z Londy- 
inu, Stara się za wszelką cenę my- 
śleć jedynie o sprawach obojętnych, 
nieważnych. Mózg Kerna pracuje 
' bez przerwy, myśli krążą tam i z po 
wrotem, wyczerpują go. Musi więc 
zdobywać się na ogromny wysiłek 
woli, aby choć przez krótki czas dać 
mózgowi odpoczynek. 

W tym też celu czyta codzień je- 
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TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 
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rów 


+... 

Coraz mniej miljone 

zS 

we Francji 
Statystyka, ułożona przez minister 
stwo finansów we Francji, wykazu- 
je, że na 362.836 spadków. zareje- 
strowanych w PIZZA 
nie sięgało nawet sumy globalnej 50 
Lys. 


roku 13974 


tra.ików. Uzółe. eurai 


spadków było poniżej tej sumy. 


proc. 


Jeżeli idzie o spadki, których su- 
ma nominalna przekracza miljon 
franków. eR 
1385 w stosunku do 1.431 w 
poprzednim. 


oniógł 13% 


roku 
Liczoa  „miljonowych' spadków 
maleje z roku na rok, tak samo zre- 
jak milionowe dochody roczi 
1031 było we Francji 70" f 
u ve dochód roczny wynosił ponad 

fran w roku następnym 


ote 
MARE 


ie. 


liczba ich spadła do 494, a w r. 1936 | 


spadła poniżej 300, 


= 


den rozdział z Biblji, najchętniej 
Psalmy Dawida, poczem je recytuje. 
Jest to jedyna lektura, która przy- 
nosi mu ulgę i moralną, i fizyczną. 
Biblja jest dla Kerna jedyną rów- 
nież pociechą w jego kalectwie. 
Ten człowiek, prowadzący tryb 
życia wyjątkowy a ciężki, uważa 
mimo wszystko, że „życie pełne jest 
piękna i zbrodnią jest lekceważenie 
tego, co ono nam ofiaruje“. 
Najcięższe godziny dla Kerna są 
popołudniowe, kiedy czuje się bar- 
dzo zmęczony. Jest wtedy w biurze. 
Odrywa się więc od pracy, wyciąga 
się na fotelu i przez pół godziny pa- 
trzy nieruchomo w sufit. Odpręża 
go to do tego stopnia, że kontynuu- 
|je swą pracę prawie wypoczęty. 
Kern czuje się jak śŚlepiec, który 
w dzieciństwie postradał wzrok, i 
który nie przypomina sobie kolo- 
rów, zachowując jedynie ich przyje 
| mne wrażenie z okresu, kiedy wi- 
| dział... W podobnym sensie Kern 
'nie wie, co to znaczy spać, co ozna- 
lcza śnić... Niejednokrotnie wysila 
się, by odtworzyć sobie uczucie czło 


+„8 Orai Ujsag“ i „Pesti Hirlap“, 
które mają biura podróży, do sorga- 
nizowania stałej wymiany turystycz 
nej węgiersko-polskiej. 

Wycieczki takie do Włoch i Anglji 
od 10 lat już przez te biura urządza- 
ne cieszą się olbrzymią frekwencją. 
Napewno niemniejsze zainteresowa- 
nie wzbudzi Polska. 

— Kiedy ten projekt turystyczny 
będzie zrealizowany ? i 

— W czerwcu już zapewne pierw- 
sza wycieczka z Węgier przyjedzie 
zwiedzić Kraków, Zakopane i Kry- 


— A naodwrót — polska wyciecz- 
ka na Węgry? 

— To dalsza sprawa. Narazie ,,8 
Orai Ujsag“ projektuje tylko wy- 
cieczki jednostronne z Węgier do 
Polski. A wycieczki do nas, na Wę- 
gry będzie urządzać zapewne „Pesti 
Hirlap“, możliwe, że jeszcze tego la- 
ta. 

Koszt przejazdu Budapeszt—Kra- 
ków wyniesie bardzo tanio, bo za- 
ledwie ok. 20 zł., w jedną stronę o- 
czywiście. 

— Czy to będą wycieczki autoka- 
rami ? 

— Nietylko. Także i koleją, zależy 


ido jakiego miasta. 

— Przedewszystkiem jednak mu- 
simy na Węgrzech przeprowadzić ed- 
powiednią propagandę, zachęcić szer 
szy ogół do zwiedzania Polski. 14-go 
maja wracam właśnie do Budapesz- 
tu, specjalnie na pokaz polskiego fil- 
mu krajoznawczego. Pokażemy na- 
szym rodakom Kraków, Gdynie, War 
szawę, Białowieżę, Zakopane i Kry- 
nicę. Napewno będą potem mieli o- 
chotę zobaczyć to w naturze, 

— Kto prowadzi akcję propagan- 

| dowa? 

— Patronuje temu hr, Bethlen, b. 
premjer, do którego należy „8 Orai 
Ujsag“. Oprócz pokazu filmowego, 
odczyt o Polsce wygłosi hrabina 
Bethlen, znana powieściopisarka, po: 
zatem ja także parę słów o pięknym 
waszym kraju powiem, który miałem 
już okazję nieźle poznać. 

Przypuszczam także, — ciągnie 

| dalej p. Földes, — że jeśli chodzi o 
| dalsze wycieczki morskie, turyści 
węgierscy mogliby korzystać z pol: 
skich okrętów, a nietylko z niemiec 
kich, jak dotychczas. 

NZ 

Jak widać skuteczna propagande 
naszego kraju zagranicą zawdzięcza- 
my przedewszystkiem nie czynnikom 
oficjalnym — tylko inicjatywie pry- 
watnej, w tym wypadku przedstawi- 

cielom zaprzyjaźnionego z nami na 
rodu węgierskiego. ha. jot. 


Zmakomity 


uczony szwedzki. 


w Warszawie 
W niedzielę, dn. 8 mają, przyjeż- 
dża do Warszawy na zaproszenie pol 
|skiego T-wa Anatomiczno-Zoologicz- 


wieka śpiącego. Beznadziejnie. Jego | nego wybitny uczony szwedzki prof. 


fantazja nie jest tak silna, by mógł| dr. Ivar Broman, dyrektor Instytutu 


sobie to wyobrazić. 


ODRZUCA WSZYSTKIE 
ZYCJE 

W szufladach biurka Kerna peł- 

no jest listów i ofert niezwykle po- 

nętnych. Proponują mu za fantasty 

cznem wynagrodzeniem występy w 


PROPO- 


cyrku; inni znów — podróż dookoła 
świata z odczytem na temat jego 
nieszczęścia... Znaleźli się nawet 


Amerykanie, którzy pragną nabyć 
jego mózg po śmierci, proponując 
mu olbrzymią .teraz sumę. 

Kern odrzuca wszystkie propozy- 
cje. Nie chce, by go podziwiano, by 
o nim mówiono. Pragnie żyć w spo- 
koju. Mózgu swego nie sprzeda za 
żadną cenę. 

— Po mojej śmierci — oświadcza 
Kern — niechaj ciało me powróci 
do ziemi i obróci się w proch, z któ 
rego powstało. 

Biedny. nieszczęśliwy Kern... 


(j. m.) 


embriologii porównawczej Uniwer- 
sytetu w Lund. 

Prof. dr. Broman jest członkiem 
Akademji królewskiej wSztokholmie, 
Upsali, Oslo, Kopenhadze i wielu in- 
nych towarzystw naukowych. Ogło- 
sił przeszło sto prac naukowych z za- 
kresu anatomji i embriologji porów- 
nawczej. Jest ponadto autorem s£e- 
regu podręczników, wydanych w ję- 
zyku szwedzkim i niemieckim. Jed- 
na z jego książek, a mianowicie dzie 
ło o narządzie ruchu u człowieka zo- 
stało przełożone na język polski. 


Prof. dr. Broman wygłosi w -War- 
szawie dwa odczyty: w poniedziałek, 
dn. 9 maja o godr. 19 w sali Anało- 
micum (ul. Chałubińskiego 5) i we 
wtorek, dn. 10 maja w sali T-wa Le- 
karskiego Warsz. (ul. Króla Alber- 
ta 7) o godz. 20-ej. Oba odczyty do- 
tyczyć będą nowych badań nad roz- 
wojem płuc i ich znaczeniem Ala me- 
dyayny praktycznej. 


Kurjer radjowy 


WSZYSTKIE SZKOŁY MAJĄ RADJO 
Powiat lwowski ma się czem chwalić 

Dowiadujemy się, że w powiecie lwow 
skim we wszystkich 128 szkołach po- 
wszechnych założono radjo, dzięki cze- 
mu powiat lwowski nie posiada już a- 
mi jednej szkoły, która byłaby pozba* 
wiona odbiornika radjowego. ' 

Z końcem kwietnia odbyło się w Roz- 
głośni Lwowskiej przekazanie odbiorni+ 
ków radjowych, zakupionych przez Wy 
dział Powiatowy, wójtom i sołtysom 
tych miejscowości, w których znajdo- 
wały się szkoły bez radja. 


W DARZE 
OD DZIENNIKARZY RADJOWYCH 


odbiorniki radjowe dla świetlic i szkół 


Wyrok smierci 
Wojskowy sąd doraźny skazał zabójcę Kupca 


Przed wojskowym sądem doraź- 
nym w Krakowie stanął 23-letni Bru 
non Smykała, który w czasie świa- 
tecznego urlopu wielkanocnego za- 
mordował 5-kilogramowym odważni- 
kiem 60-letniego kupca, Franciszka 
Wolnego ze Świętochłowic. Smykała 
powołany został do wojska w stycz 
niu b. r. Służbę odbywał w Zgierzu. 

Żołnierz przybył do sklepu Wolne- 
go i zażądał pasty do obuwia. W 
chwili, gdy kupiec się odwrócił, Smy 
kała usiłował skraść pieniądze z ka- 


śląskich sy. Nie wiedział o tem, że przy kasie 
Jak nas informują, radjofonizacja wmontowany jest dzwonek alarmo- 
szkół i świetlic zatacza coraz szersze A 
kręgi, Dużą rolę w akcji radjofonizacji | WY: 


świetlic odgrywają czynniki społeczne, 
które ofiarowują niezamożnym szkołom 
i świetlicom odbiorniki radjowe. O- 
statnio dziennikarze ze Śląska i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, zorganizowani w Klu 
bie Dziennikarzy Radjowych, ofiarowali 
kilka odbiorników radjowych  świetli- 
com. 

Odbiorniki otrzymały świetlice: Kato- 
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Mę- 
skiej, w Brennej i Strzybnicy, Oddzia- 
łu Zw. Strzeleckiego w Sosnowcu (Koł- 
łątaja 17), Oddziału T.U.R. w Wiel- 
kich Hajdukach oraz 8-klasowa Szkoła 
Powszechna w Goczałkowicach—Zdro- 
ju. 

Ponadto odbiornik  radjowy ofiaror 
wano weteranowi 1863 roku ppor. Woi- 
ciechowi Jędrzejkiewiczowi w Często- 
chowie. Ppor. Jędrzejkiewicz, który roz 
począł niedawno 98 rok życia, wyraził 
chęć słuchania radja i obecnie — dzię- 
ki darowi Klubu Dziennikarzy Radjo- 
wych Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego— 
życzeniu jego stało się zadość. 


Gdy ostrzeżony Wolny usiłował za 


trzymać złodzieja, ten uderzył go od- 
ważniktem w głowę, założył mu pętle 
na szyję i kilkoma ciosami pozbawił 
życia. 

Po dokonaniu zbrodni, Smykała 
zabrał z kasy 30 zł. i 5 marek, po- 
czem zbiegł. Przesłał następnie pie- 
niądze przez kolegę do domu i wró- 
cił do oddziału. 

Zdradziła go jednak moneta 5-mar 
kowa, którą zamienił u swojej zna- 
jomej. Smykała przyznał się do wi- 
ny. 

Sąd skazał go na karę śmierci, wy- 
dalenie z wojska i pozbawienie praw 
honorowych i obywatelskich na zaw- 
sze 


Wielki pożar fabryki gartarskie 


Wczoraj o godz. 5-ej rano wybuchł 
groźny pożar w fabryce garbarskiej 
Abrama Rosena w Warszawie (mia- 
steczko Powązki), przy ul. Elblą- 
skiej 39. 

Ogień powstał na 1-em piętrze mu 
rowanego budynku, w suszarni, roz- 
szerzając się szybko i ogarniając 
znaczną ilość znajdujących się tam 
skór. 

Płomienie zauważył dozorca nocny 
Leon Olszewski, który zaalarmował 
straż pożarną. Olszewski napełniw- 
szy wiadro wodą, usiłował sam ga- 
sić ogień, lecz spadł ze schodów, ła- 
miąc nogę. 


Na miejsce pożaru przybyła straż 
ogniowa w sile trzech oddziałów. Pło 
mienie ogarniały już przyległą do 
suszarni sortownię, oraz dwa pokoje, 
w których mieściło się biuro fabryki 

Pożar został zlokalizowany po 2 
godzinnej akcji. Dogaszanie zgliszcz 
trwało prawie do południa. 

Zupełnemu zniszczeniu uległy su- 
sząrnia, sortownia i biura. Kilkaset 
skór spłonęło. Straty narazie nie zo- 
stały ustalone. 


kodróżuj 
samolotem 


a 


Nagroda literacka 
dia lekarzy 


Stowarzyszenie „Le Violon d'In- 
gres“, grupujące lekarzy i osobisto 
ści ze świata naukowego, ufundowa- 
to nową nagrodę literacką w wysoko- 
ści 5.000 fr. za dzieło literackie wiel 
szem lub prozą, dotąd nie wydane 
lub też świeżo wydane, którego auto- 
em jest lekarz. Nagroda „Le Violon 
d'Ingres* przyznawana będzie coro- 
ku w listopadzie. Ma ona na celu za- 
chęcenie lękarzy do zajmowania się 
zagadnieniami literackiemi na mar- 
ginesie ich pracy zawodowej. 


Kościół na sprzedaż 


Władze kościelne w Nowym Sadzie 
(Jugosławja) postanowiły sprzedać 
miejscowy kościół armeński. 
Kościół sprzedany będzie z tego 
powodu, że liczba wyznawców kościo- 
la armeńskiego nie pozwala na utrzy 
mywanie kościoła. W całej okolicy 
jest bowiem obecnie tylko jeden wy- 
jana kościoła armeńskiego. 


| Nowe monety 
w „Czechosłowacji 


Czechosłowacki Pank Narodowy 
puścił w obieg z dniem 1 maja nowe, 
niklowe monety pięciokoronowe. Do- 
tychczasowe monety srebrne stopnio 
wo zostaną wycofane. W obiegu 


znajdować się będzie ogółem 20 do 
miljonów. sztuk nowych monet. 


j; 
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TABELA LOTERII 


Z DNIA 


I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


(nieurzędowa) 


ar. 
Zł, 100.000 aa nr. 68350 


Zi. 10.000 na ar. 34633 
zł. 5.000 na ne, 52595 


Zł, 23000 ta n-cy: 4447 8246 16620 19184 22245 


41260 58245 70744 76023 
137376 139305 


1.000 aa u-ry: 144] 2266 17135 


ZOE wygrara zł. 5.000 padła na 
191 


2231] 


6 MAJA 1938 R. 


50 849 68 996 71015 38 178 79 230 306 448 
606 22 58 740 999 72023 76 337 62 608 22 
3 607 

10 89 820 74206 79 585 972 98 75002 299 > 


714 24 59 976 95 99 73023 27 247 41 


352 95 519 222 72 625 39 834 44 


76206 408 54 773 855 82 965 77251 338 
87 598 635. 758 961 62 64 78012 132 204 
403 51 68 687 708 79022 40 109 31 202 5 
32 400 70 86 92 611 14 54 63 702 40 815 
906 64 69 80 90 


80290 323 402 536 716 81045 155 354 407 


101768 110491 118850 | 78 86 589 95 642 49 85086 96 82195 281 


2363 474 548 68 71 91 617 811 33 34 83068 
265 416 93 557 920 24 63 84000 39 168 93 


III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


332 97 557 742 1214 310 84 406 28 697 
,2187 234 76 483 519 752 3065 302 411 
5419 6055 82 256 318 55 464 89 707 20 
943 98 7185 39 6599 622 71 908 8067 255 
331 413 503 70 631 707 822 903 9077 173 
387 528 679 806 923 77 
10839 11118 774 981 12061 212 59 306 
5 519 98 961 13799 831 19058 95 371 
5044 366 89 643 59 859 949 16263 476 78 
723 865 17205 306 453 80 522 61 677 716 
SZ 490 19140 434 775 82 812 16 34 50 
92 
20131 311 32 93 709 857 21003 101 378 
89 546 65 901 22267 619 23318 24 472 728 
41 914 57 24528 846 911 25264 494 611 BI 
u 133 216 524 646.55 27574 862 93 
28187 251 79 377 440 632 75 29491 680 832 


Zł 5.000 ma n-ty: 44629 71519 136596. 

Zi 2.000 ma n-ry: 16987 33624 4381] 
65144 71707 84660. 86058 94876 127899 
146034. 

Zt 1.000 natare 7067 16146 17873 18352 
20305 30047 37487 55130 59955 63539 79113 80808 
94624 10194] 102660 110429 118898 '129182 124216 
127745 129599 130928 136408 45637 46958. 


Wygrane po 250 zł 


83 306 9 531 731 879 1040 251 575 661 
92 2298 373 559 85 3031 41 194 573 4317 
28 421 617 24 754 94 971 5291 305 454 750 
860 6010 406 538 52 788 7002 482 790 923 
8076 289 93 340 49 596 706 9015 203 29 40 

10097 427 531 73 764 80 111121 338 93 
547 75780 99 12038 47 296 315 402 12 
503 58 686 13009 210 34 399 702 853 906 
14390 550 855 999 15072 344 36 573 906 
16337 577 17140 99 346 61 683.872 970 


57046 
138466 


30128 38 452 66 583 8 9883 31022 330 
438 48 688 32161 249 515 990 33080. 258 


liati 35967 LAIRA łe Sos bli Gdfiz BIIO | 799 83031 72 B6 91 233 60 19 928 28 639 282 123 930 A4119 B9 487 347 693 35034 


85356 86828 85843 98078 94316 96612 104454 108228 


812 927 89 86109 32 40 59 255 388 414 30 


113914 116046 119549 120574 134823 144698 147028 | 69,532 98 87003 88 116 83 88 437 96 563 


Wygrane po 250 zł 


38 49 63 71 6077 151 31/ 65 587 805 
7013 8 8187 393 493 531 54 69 711 


611 93 777 899 88041 230 32 68 99 349 449 
586 695 723 32 93 867 89044 124 33 39 48 
337 42 671 790 823 55 79 


40 922 | 626 44 791 834 901 98144 95 350 473 505 
25 44 | 32 628 86 815 99023 178 83 95 209 393 444 


65 822 49 77 95 910 92 5 8047 59 379 533 | 599 606 24 783 90 827 93 


691 731 838 9008 91 204 25 373 431 515 621 
86 719 82 


10042 283 336 74 537 57 822 85 905 
11146 65 289 374 436 586 609 79 95 703 
853 12076 310 19 41 93 4 440 504 8 56 95 
619 83 805 85 13372 565 670 781 3 14143 
73 203 26 53 435 95 509 608 92 735 67 812 
904 15124 46 52 219 347 97 9 414 87 502 
44 830 50 16029 38 461 9 90 551 98 615 809 
17008 127 262 305 54 494 727 18012 160 
222 413 29 573 630 798 990 19018 226 49 
52 330 543 9 833 72 


20072 157 233 61 370 82 528 606 17 83 
4 738 903 27 53 96 21049 72 91 2 137 210 
27 93 429 513 603 70 778 826 900 57 64 
22239 357 547 659 744 58 96 873 23071 211 


100041 351 441 91 731 937 77 101027 42 
186 311 401 22 92 702 46 102055 132 33 
57 456 522 704 66 877 97 981 89 103030 
306 687 104013 83 150 254 58 71 402 581 
639 72 709 871 82 954 95 105011 12 492 
533 611 67 75 859 912 106010 135 38 218 
344 485 535 683 863 72 107013 91 375 469 
541 71 78 667 708 822 108113 26 69 323 
467'714 864 932 109094 151 74 97 224 B8 
543 693 740 49 970 

110009 150 215 19 45 455 542 59 91 785 
822 992 111014 246 87 305 96.429 665 911 
44 69 112110 227 356 504 622 717 851 
113020 205 7 29 487 683 86 811 927 28 
114168 89 407 680 702 31 67 115139 69 212 
61 556 71 806 67 78 86 116021 76 191 263 
440 42 97 510 90 778 990 117024 268 77 86 


542 59 948 56 24017 118 49 91 233 93 344 |441 60 79 504 690 712 32 84 118097 131 
92 422 32 41 6 55 77 503 66 604 858 66 |228 64 361 447 525 40 56 677 783 £59 68 
903 25003 85 204 323 59 72 582 730 61 ,76 81 546 99 19341 508 612 94 97 745 827 
26109 223 31 70 85 302 92 636 828 901 72 |49 
27000 58 176 247 71 88 404 84 620 57.864 | 120044 133 209 10 50 307 80 98 545 51 
76 51 28229 90 525 98 627 743 85 800 87 |94 696 782 847 90 121147 54 88 323 65 507 
912 99 29 239 57 8 470 82 571 603 46 135 |637 712 973 122150 219 303 410 588 653 
17 831 35 904 67 762 545 939 123239, 318 576 602 826 
922 124060 311 53 511 32 56 80 125174 35 
240 310 91 686 265 08 EES 989 d33 66 68 |455 BG 91 530 679 816 986 126101 267 430 
39 61 518 90 664 71 722 127016 90 131 323 
32032 61 160 274 399 460 70 97 511 626 71 2 
29 80 83 512 48 783 848 68 128064 235 409 
867 33043 479 614 15 20 34079 301 58 |534'129253 412 34 51 Sla 7M ZA) 006 
83 404 12 13 95 575 716 989 99 35097 279 
438 565 66 7 879 931 26138 286 9 91 358 


za 237 316 572 36054 696 37264 321 475! 
5 


964 78 38264 466 765 39211 420 629 
lEs 46 


40046 B6 162 511 667 743 41014 60 268 
238 567 810 952 42159 352 469 663 216 61 
43036 235 753 44106 322 40 550 54 845 77 
45010 317 879 926 46258 698 771 920 95 
41136 358 845 992 49116 246 647 99 764 73 

50198 503 712 849 51099 187 426 538 


| 328 64 59020 306 

60303 828 61155.78 403 12 99 610 746 
62495 63444 610 709 98 812 64165 92 244 
757 859 65207 391 980 66113 50 229 32 
4394 583 941 67187 399 454 531 823 68180 
69269 431 592 675 742 947 

70187 456 72 577 71056 391 661 731 23 
807 53 72 72319 68 561 786 952 73069 99 | 
243 440 74138 205 48 739 75009 377 534 
48 708 82 860 90 76150 98 360 535 39 749 
937 77329 43 63 617 871 965 78035 266 383 
418 592 760 924 79006 232 323 37 91 564 | 


672 94 796 813 
996 81420 565 808 912 30 


80235 578 820 
82011 77 102 328 96 418 34 881 83259 843 
62 84007 391 700 85093 499 811 941 26061 
101 415 656 827 87041 169 351 73 88081 
133 581 642 65 89878 

90331 551 91018 246 612 92071 108 294 
546 683 793 851 93358 466 545 724 841 
94157 394 606 44 95228 359 577 784 842 
96008 26 60 66 113 31 51 180 97219 866 
oO 316 33 769 804 99076 198 335 | 

100285 94 461 792 101104 326 958 102163 
923 103098 153 328 74 604 909 95 104236 
389 429. 515 638 105056 82 117 49 280 329 
38_61 442 719 35 933 34 106015 320 270 | 

$ 


Seia 


947 107403 873 108097 204 409 80 568 937 
109016 978 

110042 156 267 449 887 939 67 111422 
524 634 112240 390 420 21 582 113100 37 
276 365 739 45 906 88 114072 100 325 437 
93 639 63 865 967 115502 925 116583 
117169 257 93 410 2 640 610 956 64 118000 


16070 191 525 867 818 97 951 19177 228 867 
69 

20223 417.717 935.21033 144 464 527 835 
22096 145 602 52 786 912 45 23514 17 96 
24265 456 716 25145 328 440 587 815 24 Bå 
26291 466 507 675 27136 365 405 740 406 
28059 490 505 751 811 957 87 20344 789 950 

30038 76 31042 90 250 332 455 583 807 
32035 244 365 428 33000 180 329 481 590 
629 887 34160: 345 80 614 816 913 35310 
566 866 26201 38 912 46 37404 32 570 793 
38075 471 983 39084 197 442 766 901 

40273 504 723 85 921 41032 313 60 41359 
658 718 36 997 43074 269 314 811 903 8 
44136 78 221 305 525 805 45351 420 98 516 
73 86 613 748 859 907 46113 317 46 409 
542 771 959 47070 309 681 48019 162 266 
582 49271 343 577 728 89 

50388 562 51437 535 42 99 908 52308 35 


jchcę łyknąć trochę powietrza, 
| 


| ce tak od dwóch godzin 


Premjery filmowe 


„Mocni ludzie* 


(Kino „Colosseum*) 


Zgodnie z naszem określeniem kina 
jako rekonstrukcji pewnych dzieł, lub 
wydarzeń, „zasługujących na bisowanie” 
produkcja amerykańska wystąpiła znów 
z reminiscencją historyczną na ekra* 
mie, Tym razem odtworzono dramatycź 
ne dzieje wielkiej firmy przewozowe 
„Wells Fargo", która przyczyniła się 
skutecznie do połączenia Wschodnich 
Stenów Zjednoczonych z Dzikim Zacho* 
dem w epoce „gorączki złota” w Kali- 
fornji i późniejszej wojny domowej Pół* 
nocy z Południem. 

Rzecz zasługuje na uwagę, Jest to jet 
den z klasycznych filmów szkoły amery- 
kańskiej, wywodzącej się z Dzikiego Że 
chodu (Western). Reżyserował mistrz 
Frank Lloyd. Prawie cała akcja toczy 
się w płenerach, a sceny ruchome, ozy 
to batalistyczne, czy rodzajowe) run na 
banki w San Francisco), óżniają się 
kolorytem i brawurą, Joel Mc Crea, ja- 
ko typ amerykańskiego „mocnego czło* 
wieka” i Frances Dee, jako południowa 
piękność amerykańska, tworzą efektow” 
ną parę, : 

Jeśli pomimo to, film nie cieszy się 
sukcesem, na jaki zasługuje, wina to, W 
pierwszym rzędzie, wadliwej kopji, na” 
rażającej oczy widzów na dotkliwą pró 
i bę, a mastępnie również i tej okolicz* 
ności, że „Mocni Ludzie" nie moś4 
wzruszać publiczności Starego Świata 
talk, jak wzruszają i zachwycają widzów 
z Arkansas i Kaliforni, 

B. 
| 


' 2 wiosną 


| (ZW) Siądłem na ławce. Przede mná 
szaro - zieloną wstęgą płynęła Wisła. 
Niebo było czyste, błękitne, bez chmur” 
ki. Wiosna w całej pełni, Lekki wiatr 
przynosił ciepłe podmuchy, może hen 
z upalnych obszarów egzotycznej Afry* 
ki?,. Pełną piersią wdychałem rozkosz” 
ne powietrze. 
— Co fu robisz, Jędrek? — zwróciłem 
zdziwiony głowę. 
 —AII — wykrzyknąłem — czołem 
Antoś! — (nie widziałem go jeszcze o 
podchorążówki rezerwy w Dęblinie, ra* 
| zem rozkoszowaliśny się znojem służby 
| wojskowej jako piechociarzej. 
— Ja podziwiam wiosnę, abe co. ty tu 
robisz.. `i co u ciebie słychać? 
Antoś usadowił się koło mnie. 
— Ja, mniej przyszedłem wiosnę po; 
dziwiać, poprostu głowa mnie bolg i 
trochę 
| słońca — może przestanie... 


— No, i to „łykanie” pomaga ci? — 


| zapytałem; 


— E, gdzie tam! — machnął ręką Z 
rezyśnacją — chodzę i siadnm na ław- 
1 nic z tego, 
dobrze, że ciebie spotkałem, 

— Wiesz co Antek, — rzuciłem — 
mam przy sobie „Kogutka” — zażyj go 
daję słowo, ból ustąpi! 

Amłoś pokiwał głową przecząco. 

— Cate życie wychowywałem się n£ 
wsi, proszków nie zażywałem i... 

— l głowa cię boli — przerwałem 
— zażyj, a przekonasz się. 


53043 81 101 77 338 578 972 54083 434 
55404 794 56710 19 852 543 57038 111 213 
485 626 920 58325 522 41 883 919 88 99 
59121 611 

60292 653 768 76 883 61108 242 76 81 
405 62 628 797 959 62446 96 63308 417 598 
600 763 985 64212 366 428 29 678 745 827 
75 964 65058 408 41 61 69 572 619 701 858 
66206 455 810 67166 201 84 429 743 98 835 
et rr 23 732 75 852 69107 288 411 24 

8 

70219 39 491 529 83 607 735 910 67 71082 
234 635 774 72195 388 441 72 613 842 44 
73080_81 496 683 754 93 74424 623 40 


990 75129 334 76028 86 397 517 70 96 
77043 68 153 200 22 390 679 710 46 76 


78254 73 594 79093 128 81 256 730 


85205 360 94 462 680 82 86259 72 428 512 
888 930 87024 472 603 912 59 88385 445 
525 601 748 902 89072 101 51 238 469 741 | 


59 102067 317 50 410 67 891 972 103031 


80222 53 76 404 544 81035 89 280 351 38 


70 744 82001 88 279 415 565 778 969 23174 


443 80 562 906 84006 20 241 93 893 960 98 


90157 295 419 527 91110 222 572 92052 


256 334 590 664 93580 778 828 94056 156 
329 743 959 95024 91 207 47 318 89 553 
179 778 96038 226 535 79 271 97984 98194 
97 733 TL 911 27.31 52 63 99020 110 424 
40 89 51 6678 759 936 


100144 390 895 101073 238 345 526 53 


226 119010 467 696 791 856 141 380 447 546 748 95 104000 245 300 


Niedaleko nas stała budka z sodową 
wodą. Przyniosłem szklankę wody. An; 
toś z niedowierzaniem zażył „Kogutka 
Gąseckiego. 3 

Siedzieliśmy w milczeniu z pięć mt 

| nut. Patrzyłem znów na migocące fale 

| królowej rzek Polski — Wisły, 

| — Jędrek — doleciał mnie szept Am 
tosia — Jędrek, jak Boga kocham cud! 
istny cud! głowa ani trochę mie boli! 

| Ten „Kogutek'” jest wspaniały!... A wła” 

| śotwie kto go wyrabia ?.., czytałem coś 

„tam i o jakiemś nowem opakowaniu, 1 
w kinie reklamy widziałem, ale właści* 


wie to mic się mie orjentuję... 
| 


— Widzisz Antosiu, „Kogutek” jest 
proszkiem w stu procentach higjenicz- 
nym, bowiem cały proces produkcji je” 
go, otwieranie,  rozsypywanie i zamy” 
kanie torebek odbywa się całkowicie 
maszynowo, bez pomocy rąk. Nad tym 
pomysłem pracowała przez długie lata 
Mokotowska Fabryka Chemiczno - Far” 


38025 91 359 72 81 494 770 852 41 
39318 454 604 927 71 74 


40279 393 478 569 692 727 831 914 77 81 
41001 66 199 314 570 72 758 73 948 42032 | 


532 64 756 800 961 85 44074 113 234 99| 


393 655 788 808 19 41 960 45110 99 236 
430 81 531 665 81 91 783 46133 53 99 366 
98 462 510 17 21 640 788 819 22 56 93 954 
63 47007 264 314 78 663 48617 820 49050 
58 153 363 638 39 

50114 15 17 93 288 316 400 579 617 97 
541 63 941 51047 104 24 115 23 677 52058 


26 97 290 337 89 604 769 94 874 53061 179 | 


446 62 963 95 54056 264 659 760 55025 179 
242 58 64 383 439 519 96 608 67 753 853 
77 98 925 96 56051 122 48 348 513 57101 
207 347 461 63 73 512 48 50 60 792 837 
61 911 63 71 58072 157 200 516 632 81 714 
39 48 59021 126 231 400 36 573 796 836 
65 


60125 312 15 505 52 636 919 61014 22 
102 79 248 416 44 86 503 935 64 87 62299 
4566 522 64 621 62 785 89 831 53 913 63022 
23 344 76 436 51 511 641 753 951 97 64041 
342 98 640 87 65594 675 758 912 66000 34 
41 64 233 302 65 85 443 86 628 54 960 73 
29 67225 80 322 409 606 33 857 78 68162 
202 865 69018 210 63 422 513 726 53 

70023 E6 116 48 256 33) 420 59 629 46 


1764 67 141063 314 525 67 609 32 817 142055 


207 24 71 379 464 83 96 563 89 675 771 81 
837 67 950 


140209 24 59 319 32 73 78 404 593 697 


87 155 86 237 313 91 432 89 506 16 81 606 
6_87 716 63 855 91 980 143099 111 255 
262 516 666 717 31 833 926 144025 141 238 
61 403 69 610 52 803 63 90 918 67 145074 
237 39 49 67 463 84 565 67 656 84 773 828 
954 55 146047 48 56 504 66.698 147025 193 
209_329 581 90 760 824 58 80 148006 18 
20 71 193 97 221 66 322 53 46 87 670 703; 
17 903 76 81 86 149016 192 208 440 505 
76 602 5 9 91 728 38 74 801 62 64 

150345 513 72 706 12 68 95 908 46 /6 
151086 213 33 324 61 668 745 970 
152003 5 100 42 503 602 79 241 71 153006 118 99 
216 315 43 607 94 809 923 154077 113 289 454 
503 641 92 713 884 945 53 155044 104 97 307 
671 78 827 73 914 45 64 91 
558 620 47 = 


822 80 
21 82 159095 101 57 66 
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120036 323 50 755 121413 544 122273 
389 715 54 990 123121 526 80 827 124214 
40 832 125054 526 126338 557 822 127020 
181 417 586 1228066 89 871 998 129018 
104 20 64. 359 429 54 512 50 

130191 385 868 81 937 131092 142 804 
132265 346 550 133247 519 735 43 861 
134094 342 558 673 74 743 841 906 135202 
83 97 513 18 136217 70 430 45 569 631 
760 963 137347 441 91 636 781 853 955 
138002 271 331 713 33 91 95 998 139354 
593 640 722 

140038 153 249 958 141248 680 702 89 
843 142041 650 95 799 861 913 143243 678 
725 909 144392 582 627 946 145021 525 
685 713 72 146015 255 692 862 147078 316 


640 834 148119 301 441 93 532 1 
573 782 925 52 vara di 
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IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzierna w 
mc 60501, 

ZŁ 75 na or 94409, 

Zt 50.000 na nr 15331, 

Zł 25.000 na n-ry: 89713 107529, 

Zł 10.000 ma a-y: 111266 129988 152596. 


214 393 1390347 55 94 
51 80 663 80 714 1430 


272 320 81 616 737 
148352 149095 231 37 74 
ygrana zł 20.000 padła na szy 562 691 95 790 894 151144 238 
153124 
153202 
555 72 
158053 
1937 159250 544 667 77 859 924 


6 30 67 432 674 837 924 105035 68 732 901 
106092 298 334 82 743 50 107003 219 62 
232 piia 105350 440 92 692 109028 658 


110154 272 83 352 421 736 111096 150 


611 16 46 60 715 112024 92 144 69 86 261 
323 78 _816 19 113303 
900 115030 122 78 227 74 309 587 
116025 316 518 658 
513 812 118101 235 
23 208 39 377 630 


57 423 670 114627 
984 
208 117073 170 346 470 

72 89 781 119096 101 
86 701 912 70 


120078 841 967 121140 83 530 


226 792 


s E S pó 53 98 299 334 459 523 
4 123139 72 355 597 2 
125126 358 92 71509 
936_127064 186 
87 129130 70 250 909 27 92 


637. 895 126213 586 775 77 
259 420 33 128366 425 676 


8 
140056 366 478 141200 712 67 986 142104 


55 852 63 921 52 
749 

3.97 416 79 630 892 152111 238 508 887 

44 79-346 419 577 738 98 836 906 

43 93 377 663 155241 312 90 488 

155989 157100 262 367 731 643 937 

334 417 25 550 26 673 74 80 775 


maceutyczna Adolf Gąsecki i Synowie 
Sp. Akc. w Warszawie. 

— Czy to ten Dyr. Gąsecki — przer” 
wał Antoś, — który niedawno udeko- 
rowany został Złotym Krzyżem Zasłu* 
i? 

i — Właśnie ten — odrzekłem — odzma 
czony został za pracę dla potęgi Polski 
na polu przemysłu chemicznego i obro- 
ny Państwa. 

Fabryka Gąseckiego wydała dużo płe- 
niędzy, aby przedewszystkiem zabezpie 
czyć ludzkość od rozprzestrzemiania się 
chorób zakaźnych, nietylko przez dotyk, 
ale i przez ślinę. Dawniej bowiem dme- 
chano, by kapsułkę otworzyć, co mogło 
przenieść różne zarazki. chorobotwórcze 
z jemy ustnej osoby napełniającej kap- 
sulke — na osobę zażywającą. 

— Wiesz, Jędrek? — jestem ci niez- 
miernie wdzięczny, po zażyciu tego „Ko” 
guika” zdawało mi się, że promień słoń- 
ca mam w sobie, Muszę koniecznie, do 
Mokotowskiej Fabryki Chemiozno-Far=' 
maceutycznej Adolfa Gąseckiego i Sy- 
| nów. napisać lst z serdecznemi podzię” 
kowaniami, 


Ciekawy jest | mój przyjaciel 
K y jestem, czy 
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Ospółczesna markiza de Brińolilier 


Firmy „Elibor'*—Społki 
Przemysłowej „£Ł 


77: 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Rkcjonariuszów 


Akcyjnej Handlowo- 


. J. Borkowski“ 


| 

in& e_e 

lub Potworna trucicielka przed sądem wiedeńskim W dniu 30 kwietnia r. b. odbyło piej ilustrują stale wzrastające ty- 

A ++ BB i , ; się Walne Zgromadzenie Akcjonar- | fry obrotów: 

crasśWiedniu E em przysięgłych w| To było w lipcu 1934 roku. Po;gów otrzymać miała Marta Marek. | juszów Firmy „Elibor* Spółki Ak- % róki pi 

ireślktóry not czy się obecnie proces,j trzech tygodniach Marta Marek To był wyrok śmierci na biedną cyjnej Handlowo - Przemysłowej 1933 11 376.000 

wej leans R wornością czynów, zarzu-| opłakiwała śmierć nieodżałowanej krawcową. Trzy tygodnie jeszcze „Ł. J. Borkowski“. S$ RSE 

się "UFch oskarżonej Marcie Marek, | dobrodziejki. i ty ży ZŚ REKA ; Zebranie zazaił Prez SĘ 1934 12.652.000 

omina k yz i f tylko żyła. Umarła, jak poprzednie ebranie zagaił Prezes Rady Nad- 1935 14.966.000 

bodo Pata ych pana opowieści Objawy choroby znów były te ofiary Marty Marek, otruta talem.| zorczej poseł Andrzej Wierzbicki, 1936 17.318.000 

A R Ak trucicielkach mrocz- | same, co w poprzednich wypad- | Trucicielka zdążyła jeszcze podjąć którego następnie Zgromadzenie 1937 25.033.000 

Z SR niowiecza. Sześćdziesiąt | kach śmierci w rodzinie Markowej: | odszkodowanie, poczem jednak, jednomyślnie powołało na przewod- PO Sy A Cz 

Ar, PNAJĄCY, akt oskarżenia delikwentka chudła, narzekała na | wskutek skargi syna krawcowej zo- niczącego. Bilans "Spółki zamykał się sums 

z luM a wdowę po inżynierze Emi- bóle kości, występowały objawy pa- | stala aresztowana. Sprawozdanie Zarządu z działal- Ak 11.856.215.83 a rachunek zysków 

Za bliż arku winą za śmierć swoich naj | raliżu, wreszcie przyszła śmierć. ności Spółki za rok 1937 złożył i strat 26.586.529.14 zł, zysk osią- 

strz GSZAB męża, córki, ciotki, a tak- ; Orzeczenie lekarskie tym razem PRAWDA WYCHODZI NAJAW | Prezes Zarządu Kazimie:z Wej gnięty w r. 1937 wyniósł 690.737,:0. 

| oka : e oo 3 ży A 7 e è . 

cz tórych kai Fal Kittenberger, mówiło o... raku. Wdrożono śledztwo, dokonano | chert. Jak ze sprawozdania niw) Walne Zebranie udzieliło abao- 

a + ub i aem Zarzuca jej OSTATNIA OFIARA ekshumacji zwłok poprzednich o-| "0K ubiegły zaznaczył się w dzia- | lutorjum Władzom Spółki, poczem 

się syna, tati Sai A otrucia| TI to jeszcze jednak nie koniec | fiar, we wszystkich wypadkach | łalności Spółki rozszerzeniem za- | zatwierdziwszy bilans i sprawozda: 

„Jo. Palenie, A ae REAL potwornych czynów. Następną, o- stwierdzo otrucie talem. sięgu zbytu na rynku wewnętrznym | ™® Zarządu za r. 1937 uchwaliło 

1 +: Sy 1 7 : . Tai z f syvpłacić 39% "wide k < i 
„wa | Własnego ZEE, x amania do | statnią ofiarą Marty Marek padła| Marta Marek poczęła symulować jej głównych artykułów sprzedaży, | wypłacić 3% dywidendy od kapita- 
ow [Wania kradzieży i AA upozoro- | krawcowa, sublokatorka truciciel- | chorobę umysłową. Nic to jej jed- jak: żelazo, cement i inne artykuły łu akcyjnego, z terminem wypłaty 

„ szych ERY RWE pomniej- | ki. Pomagała ona swej „gospody- nak nie pomogło. Lekarze - psy- budowlane. Morsi E E AET 

p: kiego NSG e WŚ gięt-| ni“ jak mogła, ale pieniądze szyb-| chjatrzy orzekli, że oskarżona co- Pozatem wzrósł znacznie tonaż | 1938 r. 

e z a i kodeksu karnego. | ko topniały. prawda jest histeryczką, ale w peł- węgla przeładowanego przez Spół- Jednocześnie rależy zaznaczyć, że 

pró *UŻ JAKO 12-LETNIK DZIECKO... Gdy Felicja Rittenberger sprze- |ni władz umysłowych. Ze swoich kę na eksport w Gdyni i Gdańsku, Rada Spółki postanowiła otworzyć 

oda „Manta Marek, 41-letnia dziś ko- dała już swą maszynę do szycia, | zbrodni zdawała sobie sprawę ; | oraz powiększona została sprzedaż Oddział „Elibora* w O.0.P., w Rze- 
ata bieta, weszła na drogę zbrodni i za ostatnie posiadane pieniądze po- | winna za nie ponieść karę. węgla bunkrowego. szowie. Odpowiednie prace zostały 

w kystępków eian jek Disko stanowiła, za radą Markowej, ubez- Rozprawa w tym =lżewykiym Na terenie Zakładów Górniczo- już zainicjowane i są już dość da- 

j Zziecko, bo w dwunastym roku ży- PNE W myśl umowy, w Wy- | procesie, który wywołał w Wiedniu Hutniczych „Chlewiska“ należa- leko posunięte. 

a ia Poznawszy w tramwaju 62-let- | oncog: Spuerer UZO: od- ogromne zainteresowanie, rozpo- Emi „BlDora: poika Hokonas : Odbyły się nowe wybory Ra- 
80 starca, rozwiedzionego Morl- |. | sumie 5000 szylin- | częła się przed sądem przysięgłych s-wierceń: _do'/0 ma sgłębokościa dy Nadzorczej, do której powo- 
hs Fritscha, człowieka słabego w poniedziałek i potrwa dwa tygod- gdzie znaleziono pokłady rudy ila- łano: pp. Aleksandra Ciszewskie- 
charakteru złych skłonnościiśpa- nie. Prasa austrjacka w sprawoz- REL posiadającej w stanie wypra- zo, Hofmana Mieczysława, Jacob- 
ratita go tak omotać, że mimo pro- | daniach z sali rozpraw zestawia onym okoti saa Zelaa race aa paora Victora, Kozłowskiego Lud- 

R T rodziny mieszkał z nią przez Martę Marek ze słynnemi truci- ZĘ chwilowo w stanie przygo- |wika Antoniego , Starzewskiego- 

Ur” | gt Si 1. umierając w 1923 roku zo- cielkamj średniowiecza, głównie z | STEE ROŻNE że już Ostoja Leopolda, Strasburgera 

atr | z! jej pokaźny majątek. osławioną markizą de Brinvillier... M RAE Am sn, Po KZ Henryka; Wierzbickiego Andrzeja 

j i trzy miesiące po jego śmier- W sprawie wystąpi około 400 świad BEGA: koniecznych inwestycyj przy | i Wolickiego Jana. 

m Ę SPA zamaż za inłynicrai MOŻ ków. Martę Marek czeka kara PE: owie kopalni rudy, firma be-| Obecny Zarząd Spółki stanowią: 
z, który pod demonicznym wpły- śmierci. ZG mogła przystąpić do eksploata- | pp. Kazimierz Wejchert,  Włodzi- 
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ambicje i próżność, jął się prze- |. w.) Owocną działalność Spółki najle- bowicz. 
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sd | Marla Marek potrafiła w krót- 2ipół miljona zł. nadwyżki Wybitny Włoch o Targach Poznańskich 

rby dek SSE nietylko przehułać spa- Skorzystaliśmy z okazji pobytu w Największem d śni i 
s po Fritachu i zrujnować męża. } wybi f i Oz PSIE ARE 
tu) Podpalić własne mieszkani dz ; przyniósł pierwszy miesiąc roku budżetowego Polsce wybitnego znawcy zagad- | szą się w Poznaniu, zarówno wśród 
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DĄ czenią się: ARNE o o Z cień r. b., t j. za pierwszy miesiąc Natomiast w porównaniu z kwiet- Faszystowskim Instytucie Ekspor- | na Targi Poznańskie, w szczegól- 
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widywała b ubezpieczeniowa prze-| Nadwyżka dochodów nad wydat- | ków — zgodnie z nowym podwyż- skich. nek polski poszukujemy jeszcze po- 
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23 ; ia mniejsze o 60.732 tys. zł., a wydat- | twa i R. R, Wyznań Religijnych i interesowania rynku polskiego pro- zainteresowaniem. Byłoby zbytecz- 

gos NIE UDAŁO SIĘ | ki mniejsze o 39.960 tys. zł., co po- | Oświecenia Publicznego oraz Opie- A włoską. Nie wszyscy sobie | ne dodawać, jak wielkie zaintereso- 
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zł lało uzyskać od towarzystwa ubez- 3 zę ; = Banku Polskim SZR Niema dostowye jed- Petroni są prawdziwa rewelacją, 
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ci. Marta Marek postanowiła rekslowy wzrósł o 47,6 miljn. zł. do biceg biletów bankowych po 
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12 chorowały dzieci. Maleńka Inge- TS b g z olsce Zurych 121,35. Bank Polski płacił 5 ao] hpa U lei 63.5 82,39: 
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żyj sa udał ; z 3 lozy przerobiły w roku ubiegłym | 25.000 to A | 5.24, floreny hol. 294,15, franki fr. 14.30] K A 

o się lekarzom utrzymać x d EM cod ) a). a. szwajcarskie 120,85, funty ang. 26,36 opwen, 
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BILANS SUROWY | 
Powszechnego Banku Związkowego w Polsce, 5. A. 


w dniu 31 marca 1988 r. 
STAN CZYNNY: 


STAN BIERNY: 
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ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ PRÍ 
MYSŁU CEMENTOWEGO „WiIEl 
W OGRODZIEŃCU 
zawiadamia, iż w dniu 30 maja 193 
o godzinie 5-ej po poł. odbędzie się 
Warszawie przy ul. Wareckiej Nr 
m. 17 Zwyczajne Walne Zgromadze 
Akcjonarjuszów Spółki z następująd 
porządkiem dziennym: 


Bilans surowy | 
Polskiego Banku. 


Komercyjnego 
Sp. Ake. w Warszawie, 


| Al. Jerozolimskie 36 EO ERA . EE 
Złote Złote na dzień 31 marca 1938 r. 2) Rozpatrzenie į zatwierdzenie s” Rani 
i = STAN INY: Kasa 3 3 i R 2 i j 
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Pani »artości 1.266.150.28 privaty / . a PRO mczne Zł: 1.326,06, Papiery wartościo- Klassis p 
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Suma bilansowa 126.802.787,34 Suma bilansowa 126.802.737,34 Banki zagraniczne ZI. 19.386,58. Redy-| FE mmm. PDZ EZ f Teat 
1 : $ aa U it ZARZĄD TOWARZYSTWA FABR czątek 
PEREZ Zobowiązania z tytułu udzielonych T konto weksli Zł 366.049,27, Różne ra- PORTLAND - CEMENTU „WYSOKI 
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se, $ ] : ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjom 
18.050.790,99, Zobowiązania z tytułu u- juszów, że wobec omyłki, która w% Teat 
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ans na dzien grudnia Tr E madzenie w terminie tym mie odbędź jak 
p . . . . ($) | się, > A , twag" 
Spółki Akcyjnej Fabryk Chemicznych Radocha” |puass_ zaxranow przemysto. | Śwycajne Waie Zaronadenie : AOR 
» cjonarjuszów zwołane zostanie do lokł „sty 
AKTYWA: PASYWA:| (CH KAROLA EISERTA SPÓŁKA | pa "za adu Spółki = « Warszaw) "Sg 
pioram | AKCYJNA W ŁODZI NA 31 GRUDNIA przy ul, Mazowieckiej Nr. 7, na > 
Złote Złote ; z: sowy 
I. MAJĄTEK STAŁY: | I. KAPITAŁY WŁASNE: 1937 ROKU. EPE TASK i 
Grunty 215.624,25 Kapitał zakładowy 4.037.600—| STAN CZYNNY: Majątek stały: grun- zostanie skorygowany porządek dzić Sr 
Budynki 1.088.179,85 Kapitał zapasowy 54.398,37 r yeke ZTS yw: sry ny. 4 L. 
[rządzenia techn. i ruchomości fabr, 3.641.179,02 II. KAPITAŁ AMORTYZACYJNY: mieszkalne zł. 48.326,84, kanalizacja zł, PIERWSZE. OGŁOSZENIE 
Inwentarz zakładowy i biurowy. 44.103,48 ' a) Saldo z roku ubiegłego 313%0,—, razem zł. 4.062.104,60, urządze* ZARZ TOWARZYSTWA FABRI! 
Nowe urządzenia. 202,50 po odpisaniu w r. 1937 Zł. 2.697.352,61 nia techniczne: maszyny zł. 8,049.897,40, PORTLAND - CEMENTU „WYSOKA Adm 
II. MAJĄTEK PŁYNNY: | b) dopisatio w roku spra- opony zy AE W Aa SPÓŁKI AKCYJNEJ ma zaszczyt p nik 
Gotówka w kasie i bankach 534.982,61 |  wozdawczym » 421.185,89 3.118.538,50] wentarz: biurowy zł. 81895,97, środki ep) yt fotek nat tia 3 Pa 
Papiery wartościowe 1.006.043,30 | TII. ZOBOWIĄZANIA: A= TZ lokomocji zł. 87.577,25, inwentarz żywy lozów kef biz w doja31 0] RR 
Weksle w portfelu i inkasie 63.664,63 | Wierzyciele 395.748,42 | s 525 (at zł, katy eee py: 1938 raku o godz. 12-ej, w lokalu bist Cat 
Materjały 496.427,16 | Zaliczenia 19.504,19 | PATA TY A eye Salati] Zarządu: Spółki w Warszawie, przy * Colo 
Półfabrykaty 361.657,40 | Towary wysłane w komis 4.862,— | we zł, 238.646,57, weksle w portfelu zł, | Mazowieckiej: Nr. 7. „A AE. 
Gotowe towary 457.379,43 | Fundusze i zobowiązania specjalne 283.229 84 get od mekels w zk wsęd OC dode obrad będą mastępuja Elit 
Dłużnicy ; 314.171,97 Sumy przechodnie 2.203,21 400.000,--, GERIN ; 1.867.384 11, zapasy: 1. Wybór przewodniczącego Zgrom im uro, 
Różni za zaliczenia 19.504,19 | Straty i zyski | surowce zł, 2.119.575,—, materjały po-| dzenia. =F , ; Euro 
Skład komisowy 4.862, — pozostałość z roku ubiegł. Zł. 3.020,49 mocnicze zł. 114.405, —, materjały tech-| 2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie pó Filha 
Sumy przeoħodnie 7.858,63 | zysk za 1937 rok „ 331.592,40 "334.612,89 | niczne zł. 42.155—, materjały pędne zł.| wozdań władz Spaik, piana E | ką 
pz az cy . | 14,6%6,—, różne zł, 5.894, —, półfabryka- | chunku strat i 27 mea, ok witowi i je 
8.255.790,42 , 8.255.790,42 | ty zł, 448.357, —, wyroby gotowe zlotych 0 A piesi zł sigo phasi | H ja 
AA ZS iS annene 1.968,280,—, razem zł, 4.713.362,- dłuż- ls 
Kaucje Członków Zarządu 1.400,— | Kaucje Członków Zarządu 4,400,— | nicy: odbiorcy zł. 1.472.161,29, <taaski yć Udzielenie Radzie Nadzorczej pf Yeni 
‘ni toż 4 j = j cj mo E . 45,179,98, t , x vehat ; A ; 
Różni za złożone gwaranoje ia Złożone gwarancje i AR PAE EU SIT 261053, razer a ; kw towania z wykonania przez nią © "ciu 
IV DUO = 908,m— | 4.204.314,89, sumy przechodnie: wydatki | ! EES i 
poan EN i , oonan | okresu przyszłego zł. 11.752,50, inne zł.| _ 5. Powzięcie uchwały o podziale 4f ew 
Suma zobowiązań zagranicznych wynosi 82.069,84 | 315.098,75, razem zł. 326.851,25, pozosta- | $KÓW. Członków Zarządu ($1 N ej: 
p > m | łość straty zlat ubiegłych zł. 75.433,95, EC 5 dd A jamo bete Od 
WYDATKI: Rachunek Strat i Zysków za rok 1937 WPŁYWY: AE rain Eo Peak IO g Aer E dakoozccł kopii Palia 
„918,62, ogółem zł. i 487,45. . st, a 
Złote Złote |cje, depozyty etc. zł. 1.554.238,11. A Radowo iyio su S 
Koszty administracji ogólnej 246.029,84 | Rachunki towarowe: Sans niŚ Kapilaly platai ki ki). y i 11 Na 
Koszty fabrykacji 1.707.025,56 | Sprzedaż netto 2.836.436,65 „sędzi zł. 1.140000,-—, Fundusz a-|, $. Ustalenie wynagrodzenia dla Calon „Raj | 
Koszty sprzedaży 229.450,04 | Remanent towarów i półfabrykatów mortyzacyjny: saldo z roku ubiegłege Oi zz DWA Ria 
Podatki państwowe i komunalne 61.169,91 na dzień. 31 grudnia 1937 roku 819.036,83 | 7.811.647,38. „/. spisano RAZ dopi- łego KAri kogo YESAYA nać Rom 
Świ „303,9 e GDĄO w roku sprawozdawczym 
owi KARA 4 toe c 8.655.473,48 | 577,535,73, razem 7.960.858,43, fundusz a- Oy. bór qaliomocników w MYI Aiykó 
zrowiaje po ROWS uroi | Remanent towarów i pólfabrykatów | mortyzacyjny specjalny zł. 39.537,—, Ka-| 314 Kodaków: Haadlowego: Stud, 
Różnice kursowe 7.645,94 na dzień 1 stycznia 1937 roku 569.878,38 | pitat obligacyjny zł. 1.793,160—, Zobo-) 10; Upoważnienie Zarządu do sprzł Sink 
Odpisy amortyzacyjne 421.185,89 mereen | Wiązania: wierzyciele; akcepty złotych dižy. Pi dnie do zamiany działek zi = Stylo 
Straty na zużytych i sprzedanych 3.085.595,10 635.235,94, banki Z 83 An ASC mi kz SEARES PETN Świa: 
przedm. majątkowych 12.003,53 | Wpływy z procentów i innych źródeł 161.742,61 | AAt TEE cie AISAN O B03 Ba Pp. Akcjonarjusze, pragnący ua wit: 
Rezerwa na kapitał zapasowy 28.834,12 | specjalny r-k przejściowy różnie kurso- ih oa 7 zada Spółki, k Rosji: 
Rezerwa na podatek dochodowy za 1937 r, 161.000,— wych mł. 1.223.326,18, ogółem złotych i odęlaach urzędowania od 9-ej do 16:  Ucję, 
Zysk 331.592,40 | 24.476.487,45. Kaucje, depozyty etc. zł "akcje względnie zaświadczenia n% Vict 
A az zazna | 1.554.238,11, Zobowiązania z tytułu żyr Pwe akcje, waggon eri kredytowych, Bi EWS 
3.247.337,71 3.247.337,71 | ra weksłach zł. 935.475,73, Ogólna kwo=-j ye kry 0407 dal pesad termiccn Wal M 
a A zwyżki zagranicznych Sł BR, Zgromadzenia. 0 PYS, 
Wypłata dywidendy w stosunku Złotych 16,80 na jedną akcję uprzywilejowaną i Złotych 5,60 | 257 A A PO "M 
na jedną akcję nien etc taj gi new 1937 r.) pocie się w Banku Amerykańskim w Polsce, NIENIE] dż haki obiek 4. DRUGIE OGŁOSZENIE. R 
Warszawa, ul. Królew r. n. czerwca 1938 ir. 6 $ j Se} b tę ż 
a A i a 75.433,95, koszty. administracji. złotych elg 
489,033,—, ża fabrykacji złotych ZARZĄD SPÓŁKI ars. komedi 
9.302.886, —, koszty sprzedaży A DOM HANDLOWO ~ PRZEMYSŁO R Teer 
A . 487.463,23, koszty kredytów zł.338.507, E, pan 
Losowanie 3-proc. Prem. Poż. Inwestyc. lem. 35553 maresz rucas rsnome. Ia 
u s u u U | państwowe i komunalne zł. 407.096,44, WARSZAWA, ; 
4 Sh ; świadczenia yo rę IE TÓŻ-| zawiadamia, że Zwyczajne r ZB Jatro 
z üe . Zie’ nice kursowe zł. 30.212,77, odpisy nie- madzenie Akcjonarjuszów będzię E tanek 
ściągalnych należności zł, 29.330,76, od-| dnia 24 maja 1938 r. o godzinie 17: } WA 
Podajemy poniżej dalszy ciąg losowa: Zł. 2.000 — 2—6133 10865 11126 12229 | 19457 19852 20875 44—3534 4829 16720 pisy amortyzacyjne zł. 577.535,73, R w lokalu Spółki przy ul. Miodowej M Seona 
nia 3 proc, Prem. Poż, Inwestycyjnej | 19600 3-327 5766 11843 16091 22510|17163 18355 46—6254 8657 17587 20518 | tyzacja nowych samochodów złotych | 18 w Warszawie. da" 
I da: 5b 5 Horb 6—3%08 4805 675 7382 11234 12666 16792 21807 47—-3317 7402 13754 17261 18571 39,537,—, straty na sprzedanych objek- Porządek obrad: t) Wybór rzewoć, Roy > 
e S onm (pierwęza liczba ox | toto 20331 -219637—8687 8790 17573 ; 483—2566 9766 14772 14787 20316. tach majątkowych zł 440.352,84, ogółem | niozącego, 2) Rozpatrzenie bilansu) p. Wez 
znacza Nr, obligacji, druga — serji. 20535 20644 8—903 6068 10823 10952| ZI. 1.000 — Nr. 13-555 1338 3086 3766 | zł. 12.711.460,97, 3 sprawozdania’ Komisji Rewizyjnej. i Poza 
ZŁ 10.000 — 5 — 9916 13—19746 15—| 13610 11569 15092 16359 20410 22558 | 4897 5346 5381 9485 10043 13445 14021 MA: Dochody: z fabrykacji złotych atwierdzenie bilansu i rachunku stra wą Ka 
395 18—6984 19—2%697 22—6044 27—217 12-—1113 1721 2517 8909 11213 15265 | 14049 17263 17769 22126 25—2887 4334 | 12.011.283—, z przędzalni zarobkowej i zysków oraz udzielenie Zarządowi A Kompas 
32—9778 3%6—16346 383—7257 38—9257 19479 19604 20191 21052 1341744 33556 | 4748 5573 5850 7289 9143 9397 13316 | zł. 219.497,54, z działu konfekcji zł. solutorjum. 4) Zatwierdzenie projekt p pr 
39—4095 42—19151 50—7122. | 10619 12227 19568 11—-7637 1215 1293 14333 14919 14970 17257 17609 19955 4.469,87, nadwyżka że sprzedaży nieru- podziału zysków i ustalenie dywidenój a"), r 
ZŁ 5.000 — 3—11602 19808 20266 5--| 9152 15. 22117 3372 3878 2155 09573: 28—1136 1404 2169 3067 3813 4130 8442 | chomości w Warszawie zł, „8.488,72, | 5) Wybór czterech członków Zarzą j I sofie 
10859 14176 7—6486 10004 8—2231 10507 10193 11122 17574 17620 2t1V63 20—2005 10426 11517 13714 15792 18348 21089 wpływy ze spisanych należności złotych na mieiscz ustępujących i wybór Ko” SU 
A trick, KCE 
9--1569 10—1129 19910 11—13210 14— 2882 14940 15099 20497 22—3258 3502 2714 21937 29—314 2612 6023 7234 8007 | 1.248,09, różne wpływy zł, 230,45, amor- misji Rewizyjnej. 6) Zmiana par. 1. Sa W 
391 9597 18716 15—10514 16—5468 13256 | 12786 15744 16500 23—3616 7135 8492 9665 10582 15388 17087 18875 19787 | tyzacja sprzedanych objektów etc. zł. | tutu Spółki. Obecne brzmienie paragi Ed 
17-—7071 19—19963 20—5767 21—-30/4| 8629 9353 9613 13514 17170 19487 2289] 20458 20963 22169 22435 41—416 1204 428.324,68, pozostałość straty z lat ubie- fu I-go Statutu Spółki: Firma Spa f ozy E 
24--7136 20210 25—109%65 2618159 24-1660 6463 9198 10429 13754 16878 1233 1769 1860 2736 3388 4277 4397 4442 śłych zł. 75.433,95, ./. zysk za 1937 rok brzmi: „Spółka Akcyjna Dom Handle; W: l 
19462 27—423 29—1505 30--10063 31—| 17152 18756 18903 20144 28—4504 5596; 5257 6201 7259 8790 10353 11730 11837 | zł. 37.515,33, = zł 37,918,62, ogółem zł. | wy - Przeinysłowy ranc'szek Fuchs ! PIA 
16241 327—7427 33—11003 34—1701 19321 | 9440 15313 18011 52—10879 11380 13807 | 13537 13549 13775 13855 16623 16790 | 12.711.460.97. ; Synowie”. Projektowżne brzmienie pt tuło wn 
335—3073 36—12447 39—20187 10—11141| 20272 22988 33—2199 4282 4369 12624 | 17933 10785 198% 20499 20522 21010| Powyższy bilans i rachunek strat i zy- | ragrafu 1-go Statutu Spółki; Firma Sp zówycej 
422320 15813 43—59%07 14--1538 45— | 14041 36—20% 3852 15854 18541 19801 21783 46—7829 10215 10548 11925 12194 | sków zostały zatwierdzone przez Wat | ki brzmi: „Franciszek Fuchs i Synowi: klack 
19932 46—22828 47—11748 48—3321| 3g—1187 4100 10753 13223 18995 42—- | 14191 15626 15646 16787 16818 16873 |ne Zgromadzenie akcjonarjuszów dnia | Spółka Akcyjna”. 7) Wolne vek : 
21173 49—22541, | 5232 8516 11036 12459 13706 14041 1904 ! 17504 17555 18329 21952 48——10167. 26 kwietnia 1938 r. 494 
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rA spf Rani iy ; rę { tarz martwy Instytutu zł. 267.691,30; In- 
kni dnia iem miejscami mglisto. W ciągu wentarz żywy Instytutu zł. 54.780,35; Ru- 
k 1% pogoda słoneczna o przejściowym chomości zł. 65.743,46; Dominium Drwa- 
rd kias zachmurzenia przez chmury kle | ję m ać LI RaZ ONO 
w3 poe w godzinach około południowych. tak ł ZE Ren A Sito zł 
„a A chłodnej nocy dniem temperatura do jątek płynny: Remanenty: Surowce zł. 
"a szą, Be o wiatry PA BR raby gotowe zł. 113.462,28; Pasza zł. 
ji Gość dobra ya. 0 EL" 151,133,60; Razem zł. 237.742,21; Gołów-| 
8 : ka w kasie zł. 10.337, —; PORE w c 
3 kach zł. 263.143,66; azem  złotyc 
ewt W teatrach 273.480,66; Weksle w portfelu złotych 
: z Teatr Wielki: Polski balet reprezenta- 267.175,13; Weksle w inkasie złotych 
i śr pay. 81.385,08; Razem zł. 349.160,21; Akcje 
Teatr Narodowy: „Cyrano de Berge- | firm obcych zł, 2.410,—; Odbiorcy zł. 
iszóW ME", Pocz. o godz. 8-ej wiecz. 611.801,50; Dostawcy zł. 24.209,19; Róż- 
Teatr Polski: „Cezar į człowiek”. ni zł. 283.823,16; Sumy przechodnie zł. 
Stali eatr aż „Dama od Maksyma; Odie papit W bankach zł. 76.925,—; 
żyć, o godz. S-ej wiecz. em zł. 5.659.951,17. 
| OSG "ara el 600 a oaa 
niei owy: „Serce" — kaucja dol. 000—; zł. -3%0,—: 
na s A Teatr Ateneum: „Szóste piętro". Pocz. iracki zł 52.500,—; Razem złotych 
fas oaz. 8-ej wiecz. 450, —. 
y „fest Malickiej: „Jastrząb wśród go- | A A stanu czynnego złotych 
- . 635. 17. 
BRÍ _ Teatr Kameralny; „Niewiniątka”, Po-| STAN BIERNY: Kapitały własne: Ka- 
SOKI R 9 godz, 8-ej wiecz. |pizł akcyjny zł. 1.500.000,—; Kapitał 
RO e Studjo Dramatyczne: „Bu- , zapasowy, stan na 1. 1. 1937 r. złotych 
4 dziel Przedst. w piątki soboty i nie- | 1 406.539,42; dopisano w 1937 r. złotych 
cioa Tesi ER „  |162747,81; Razem zł. 1.569.287,23; Kapi- 
we Tę z 8.15; „Krysia Leśniczanka : tał amortyzacyjny: stan ma 1. 1. 1937 r. 
b y Cra ję 8 Rewja: "Dudek". zł. 740.290,97; odpisano w 1937 r. zł. 
ÓW Warsza e A7szawski: „Oś Cyrulik — | 8.589,28; pozostało zł. 731.701,69; dopisa- 
Ra oT ; A . _. fno zł, 80.219,11; Razem zł. 811.920,80; 
bę łięmiańsk Gui - Pro Quo (Cukiernia | Kapitał rezerwowy zł. 408.516,73; Spe- 
4 wad" a, Mazowiecka 12); „Skąd — ajalny fundusz rezerwowy zł. 130.000,—; 
e Ź 4 zł, 4.419.724,76; Zobowiązania: 
lokt! gostytut Reduty (Kopernika 36-40): Odbiorcy zł 104143, SC 
zaw Aa pa steśna » pooz. o g. 8.30 w.. | 192.751,49; Różni: za świadcz, społ. i 
dać wy SŁ Onserwatorjums recita] fortepia podatki z.. 32.630,27; inne wierzytelno- 
Paś; mn jisława Staniewicza, ści zł. 140,720,17; Razem zł. 43.350,44; 
Z ; > , 
dzić TORMACJE O FILMACH DOZWOL. | SE a PORÓW: e Ogółem złotych 
i LA MŁODZIEŻY; Tel. 7-11-35. Sumy pozabilansowe: Dom. Drwalew 
— kaucja zł. 922,950.—; Różni za gwa- 
i W kinach rańcje zł, 52.500.—; Razem zł. 915.450,—. 
BRY) Adria: 2 Ogólna sumą stanu biernego złotych 
JKA At a: „Fortancerka”, 6.635.401,17. 
+ m TERPO (Chmielna 35): „Nancy Steele Rachunek Strat i Zysków 
Zwi . > i 
joai APRHYk (Chmielna 35); „Pani Watew-| WINIEN: Koszty, Administracji ogól- 
mi O . nej zł. 657:623,11; Koszty Fabrykacji zł. 
bist gePitol (Marezałk. 125): „Wrzos”. 2.103.092,78; Koszty: sprzedaży złotych 
zy CAIO „Grzech młodości”. 595.948,82; Podatki zł. 117.229,26; Koszty 
tj osseum; (N. Świat 19): „Mocni lus ADO Z zorza dy, ztotyol 
r: M „742,16; mortyzacja zł. 80.219,11; 
uf Biy | zzyacyęd 20)! adeny zaułek” s PPR Ogółem złotych 
i idej pierwszy ból" i „Pod Two- | 5.381.190,69. 
ros m urokiem”, 7 s MA: Wartość wyprodukowanego to- 
a FiOPa: „Po wielkiej wojnie”, waru zł. 5.375.887,84; Różne dochody zł. 
ee R harmonja „Książę X" 5.302,85; Ogółem złotych 5.381.190,69. 
y ollywood; „Fabryka. snów”, Zarząd: Dr, Stanisław Klawe, p. Ja- 
LM mperja]; „Błękitna załoga”. nina Klawe, ip. Inż. Wacław Klawe. 
tow Halia: f A eż Rox z 
wiał K Ja: „Gdy kwitną bzy”. Komisja rewizyjna: Józef Temler, adw. 
Qu ometa (Chłodna 49): „Zbieg z San | Stanisław Janczewski, Jan Lewandow: 
i pr King i rema: i dr. Stanisław Tomczyk, Henryk Mę- 
R „9 paralji św, Andrzeja: „Barbara | karski, 
ją dziwiłłówna”. Księgowy: Zygmunt Szarski prokurent. 
4 M ostic: „Znachor”, 488 
: Miar Cienie przeszłości". OO AA 
s! N ejski: „Hiszpański motyl". 
ka Tombola: „Postrach opery" i 
r yoi 
W Palladian; „Pensjonarka” 
5 a pani „Za zasłoną" 
>P i so rianon: „Miłość i łzy kobiety” 
zł R ew Jork—San Franoisko”. 
ność tko, (Czerniakowska 191): San Franci- 
sh Ri i „Dymsza w polskiem filmie", 
nat pato: „Świat mówi o nas“. 
Soksi „Za cudze winy”, | 
| af Adatyckie 7 Engel" i „Morze | 
udjo: „Warszawska Cytadela". | 
pr sinkar „Huragan“. x | 
$ ylowy; „Zbłądziłam”, | 
cst gwiatowid; „Ostatni alarm". | 
wis t; „Kościuszko pod Racławicami", 
i, 4 toy" Trędowata” i „Ordynat Micho- 
16% Uciecha: r SA | Pytanie to już oddawna dojrzało 
no Rega: ONA pate amie sala +.» li domaga się jaknajpilniejszego mol 
Ez. Wand ech PRZERAŻA, strzygnięcia. „Periculum in mora* 
Yal A; „Dunia, córka pocztmistrza |jest tu aż nadło groźne. 
50) „By STATNIE PRZEDSTAWIENIE Jeżeli Polski Balet Reprezenta- 
=] GMALJONA” NA POPOŁUDNIÓW | cyjny miał pewne braki, to wynika- 
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1 T-wo Przemysłu Chem.-Farmaceutyczne- 
go d. Magister KLAWE S.A. 
w Warszawie 


BILANS na dzień 31 grudnia 1937 r. 

STAN CZYNNY: Majątek stały: Nie- 
ruchomości: Place fabryczne złotych 
617.271,24; Budynki fabryczne złotych 
852.379,75; Plac przy Al. Przyjaciół N. 5 
zł. 111.758,—; Dom czynszowy złotych 
358.297,42; Razem zł. 1.939.706,41; Ma- 
szyny i utensylja zł. 589.022.85; Inwen- 


Domicelli 
Wech. sł. 3.56. Z. 7.10. 


m a 
POGODA NA DZIŚ 


T CE W TEATRZE POLSKIM | ły one z pośpiechu, z jakim został 
jar Polski daje w najbliższą nie-| Wyprawiony zagranicę. Braki te, to 
początkowa niecałkowita sprawność 
techniczna i względna szczupłość 
repertuaru. Ale i tak postępy w 
krótkim czasie są wręcz nieprawdo 
podobnie duże. W swym obecnym 
stanie zespół już przerasta o kilka 
klas obecny zespół baletowy teatru 
Wielkiego (porównać się może je- 
dynie Karczmarewiczówna). Jeżeli 
w dalszym ciągu tak będzie awan- 
sował technicznie, żadne zespoły in 
nych krajów nie będą dlań groźny- 
mi współzawodnikami. 

Repertuar był szczupły. Pięć ba- 
letów to nie repertuar dla zespołu 
reprezentacyjnego. Conajmniej dru 
ie tyle jest nieodzowną konieczno- 
; ścią. I altero właśnie należy bez- 
chór| zpornie natychmiast zadecydować o 

pornie natychmi: ] 
dalszych losach Polskiego Baletu 
Reprezentacyjnego. 


ko,„.*,PO Taz ostatni w sezonie świetną 
też, dję GB. Shaw'a „Pygmaljon”, w 
Ro erji A. Węgierki i z udziałem J. 
Kup tówny, Węgierki, Buszyńskiego, 
Nakowicza w rolach ważniejszych. 


Z FILHARMONJI 
» w niedzielę. odbędzie się po- 
pod dyrekcją Kazimierza Wiłko- 
ego. Wykonane będą: „Niedokoń- 
Symłonja" Schuberta, „Romeo i 
n zajkowskiego,. koncert fortepia- 
PY c-mol| Melcera, który odtworzy 
p, <ra Neumark, 
wa zatem pod dyrekcją prof. Stanisła- 
kom azuro odtworzone będzie dzieło 

c włoskiej Elżbiety Oddone 
+ „Madia” (Błogosławieństwo chle- 
x: lzieło to wykona orkiestra, 


- dat 
tanek © 


cz 
a 


S j 
UKCES „CYRANA DE BERGERAC” 


hate Teatrze Narodowym komedja bo- „Bo... dalszy jego byt bynajmniej 

ozy} ka „Cyrano de Bergerac” przekro | nie jest jeszcze zapewniony. Od 
A liczbę 30 przedstawień, 1 czerwca kończą się kontrakty. O- 

Por sSzyscy wykonawcy na czele z nie- becnie zespół odbywa objazd Polski 

tuł,, antym Jerzym Leszczyńskim w ty|i niewiadomo, co z nim będzie da- 
ej kreacji Cyrana i Zofją Kajze-| lej. Decyzja w tej mierze bynaj- 

4 jako Roksaną, zyskują gorące o-| mniej nie zapadła. 

w czacie akcji. Powinna zapaść pozytywną, Za u- 


53.855,21; Opakowania zł. 19.273,12; Wy- 253.570,89, Różni 963.484,93, Należności 
, wątpliwe 161.703,15 = 1.647.871,46, Środ 


Bilans Spółki Akeyjnej 
Zakładów Amunicyjnych „POCISK” 
w Warszawie, w dniu 31 grudnia 1937 r. 


STAN CZYNNY: I. Majątek stały (za- 
ładowy, użytkowy): Place (grunty) 
2.661.820,77, Budynki: Fabryczne 
5.185.595,98, Mieszkalne 1.639.733,71 = 
= 6.825.329,69, Maszyny ji urządzenia 
12.109.309,82, Tabor i Ruchomości: inw. 
żywy 935,—, inw. martwy (ruchomości) 
573.590,49 = 574.525,49, II. Majątek o- 
brotowy: (obiegowy) Materjały: Surow-| 
ce 2.000.183,61, Pomocnicze i pędne| 
645.623,57 = 2.645.807,18, Wyroby: Wta- 
snej produkcji 3.083.948,43, Obcej pro-| 
dukcji 271.543,49 = 3.355.491,92, Dłużr 
nicy: Odbiorcy 269.112,49, Dostawcy 


ki płynne: Gotówka w kasie 15.961,25, 
Gotówka w bankach 1.866.938,29, Wek- 
sle w portfelu i w inkasie 40,275,—, Pa- 
piery procentowe 256.379,29= 2.179.373,83 
Pozycje przechodnie: Wydatki okresu 


pirzyszłego 94.108,84, Dochody okresu 
bież. niezrealizowane 2410—, Inne 
18.316,76 = 114.835,60. Łącznie stan 


czynny 32.114.565,76, Pozycje uzupełnia- 
jące (pozabilansowe): Gwarancje otrzy- 
mane 184.500—, Różni za nasze śwa- 
rancje 16.322,451,61, Różni za nasze kaw 
cje hip. 8.621.760—, Depozyty obce 1 —, 
Depozytarjusze 256.455,78 = 25.385.168,39, 

STAN BIERNY: I, Kapitały własne: 
Kapitał zakładowy (akcyjny) 8.000.000,— 
Kapitał zapasowy: Sałdo z roku ubiegłe- 
śo 387.160,28, opisano w roku bież. 
21.615— = 408.775,28, Specjalna Re- 
zerwa Opodatk. 2.813.336,87, II. Kapitał 
Amortyzacyjny: Saldo z roku ubiegłe- 
go 13.805.474,84, Dopisano w roku bie- 
żącym 1.262.199,53, Odpisano w roku 
bież. C-t 47.483,48. = 15.020.190,89. III. 
Kapitały obce (cudze): Długi hipotecz- 
ne 144.000—, Akcepty  150.000— 
= 294.000,—, Dywidenda  nieodebrana 
559.452,—, Wierzyciele: Odbiorcy: Za- 
liczki w gotówce 1.418.612,15, Zaliczki 
w  materjałach  40.877,31/ Dostawcy 
342.420,26, Różni 1.919.837,28 - 

3.721.747,—, Pozycie przechodnie: 
Wydatki okresu przeszłego 327.844,74. | 
Inne 42.579,05 = 370.423,79, Zysk 1936 r.| 
8.579,73, Zyski 918.060,20, Łącznie stan 
bierny 32.114.565,76, Pozycje uzupełnia- 


mz 


jące (pozabilansowe): Różni za swoje | 
gwarancje 184.500—, Nasze gwarancje 
u Różnych 16,322.451,61., Nasze kaucje | 


hip. u Różnych 8.621.760-—, Deponenc:| 

1,—, Depozyty własne 27645578 =! 

25.385,168,39. | 

Konto Strat i Zysków w dnin 31 grudnia | 
1937 r. 


STRATY: Koszty 
12.209.408,23, Koszty Administracji. o- 
gótnej 1.861.924,28, Koszty Sprzedaży 
217.899,87, Podatki państwowe i komu- 
nalne 2.380.873,16, Opłaty stemplowe 
10.153,71, Różnice kursowe 179,23, Od- 
pis na mieściąga!lne należności 120.000 —, i 
Odpisy amortyzacyjne 1.262.199,53, Zysk | 
za. 1937 r, 916.060,20 18.980.698,21. | 

ZYSKI: Sprzedaż brutto 18.757.547.05, | 
Nadzwyczajne dochody 10.846.92. Pro-| 
centy i dyskonto 212.304,24 =] 
== 18.980.698,21. 491 | 


idat | 


Zarząd Pierwszej Kraj. Fabr. Mano- 
metrów, Termometrów i  Przyrządów 
Laboratoryjnych Henryk Neuman S, A. 
Włocławek, zawiadamia, że 30 maja 
1938 r., o godzinie 17rej odbędzie się 
we Włocławku, ul. P.0.W, Nr. 21, Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonar- 
juszów z porządkiem dziennym: 1) Zaga 
jenie i Wybór Przewodniczącego, 2) 
Sprawozdanie; bilans za 1937-r:*r udzie” 
lenie Zarządowi pokwitowania, 3) Bud- 
żet na 1938 r. i 4) Wolne wnioski. Ak- 
cjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w Zgromadzeniu, winni złożyć w Zarzą” 
dzie swe akcje na 7 dni przed Zebra- 
nient. 502 


Fabrykacji — 


trzymaniem baletu w tej czy innej 
postaci. Ewentualności są zaś dwie. 
Albo forma dotychczasowa, albo 
wcielenie go do teatru Wielkiego, 
który w ten sposób po wielu latach 
znów zyskałby zespół, odpowiada- 
jący jego najświetniejszym  trady- 
cjom. Zespół ten musiałby w każdej; 
chwili być gotów do wyjazdu, gdy-| 
by okazało się jakieś zagraniczne 
pole do działania (o co ktoś stale 
starać się powinien). W teatrze 
wsze zostawałyby siły młodsze, mo- 
gace zastąpić wyjeżdżającą elitę we 
wkladkach operowych czy nawet ca| 
łych baletach, które powinny być| 
całkowicie dublowane. 

Bo że te wypady zagraniczne są | 
koniecznością, mie ulega watpliwo-| 
ści. Wszędzie, gdzie zespół nasz był, | 


najsurowsi krytycy 


|dnia na dzień. 
| już najpóźniej 1 czerwca, 
wiedzmy już najostatec 


HEZABLI 


HENRYK ŻAK POZNAŃ 


SOBOTA, 7 maja 


Radjo 


467 


| „Książę Józef Poniatowski" — pogadan 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20| ka w jęz. angielskim, 4, Wesoła mury- 


Gimnastyka. 
Dzieńnik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
la szkół, 11.42 Audycja japońska. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 16.15 Kon- 
cert rozrywkowy. 16,50 Pogadanka ak- 
tualna. 17.00 Transmisja nabożeństwa ma 
jowego z Katedry w Kielcach. 18.00 Wia 
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo- 
łeszna. 18.15 Płyty. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Ziemia kielecka braciom za- 
granicą. Transmisja z Kielc. 21.45 „Hi- 
storja z psem" — groteska magistracka 


6.40 Muzyka z płyt. 7.00 ka w wyk. zespołu harmonistów Wła- 


król — słuchowisko Zofji Żarnowieckiej. 
| 6. Omówienie programu na tydzień przy 
szły. 7. „Śpiew i skrzypce" — koncert. 


NIEDZIELA, 8 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Ma- 
ria”, 8,05 Dziennik poranny. 8.15 Audy- 
| cja dla wsi. 9.00 Transmisja nabożeń- 
| stwa z Jasnej Góry. 11.30 Pamiątki pol- 
skie w Dreźnie — reportaż. 11.57 Sy 
śnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
W. A. Mozart: Requiem. 13.00 Przegląd 


| dysława Kaczyńskiego. 5. Niemalowany 
| 


Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzego Te-| kulturalny. 13.10 „Palestranci lubelscy” 


py. 22.00 Konkurs chórów regjonalnych. 
22.35 Płyty. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Przegląd prasy i 
Komunikat meteorotogiczny:. 


SOBOTA, 7 maja. 
11.15 „Spiewajmy piosenki”. 
15.45 „Figle wiosennego wiatru — 
słuchowisko dla dzieci. 
17.00 Nabożeństwo majowe 
19.00 „Ziemia Kielecka 
zagranicą”, 
22.00 Konkurs chórów regjonalnych 
z W 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.09 Płyty. 1400 Parę informacyj. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Koncert 
rozrywkowy. 15.00 Pogadanka aktualna. 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 1000 
taktów muzyki w wyk. Zesp, Stefana Ra 
chomia. 18.00 Koncert popularny. 19.00 
Muzyka lekka. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Kwarans poetycki. 22.15 


braciom 


Koncert symfoniczny. 23.05 Muzyka ta-| 


neczna. 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Audycja muzyczna. 3 


CETA CZ ZATORY ZOZ O PORZE RRE NAD 
Co dalej z polskim baletem reprezentacyjnym? 


jednostek, powołała do życia ducha 
zespołowości. 


Najwyższy czas zdecydować o je- 


go istnieniu i nakreślić już dziś, na 
tychmiast dalszy plan działania. Bo 
jeżeli zdołało się zdobyć pięć bale- 
tów w ciągu roku, to jakże się zdo- 


ła pozyskać tyleż w ciągu pozosta- 


| jących do sezonu zaledwie paru mie 
sięcy? Przecież te balety trzeba 
szcze zamówić, muzycy 
ZA- | skomponować, a tego się nie robi z 
Niżyńska powinna | 


ic- 


muszą je 


l 
. albo po-| odbędzie się w sali Konserwatorjum re- 
zniej, 1 lip-| 


-— fragment z „Pamiątek Soplicy”. 13,30 
Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja dla 
wsi. 15.45 Wszystkiego potrochu — au- 
| dyzja dla dzieci. 1605 Koncert solistów. 


ammes | 16.45 „Co będziemy nosiły w lecie" — 


| pogadanka. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
| 19,00 „Kapelusz słomkowy** — wodewil. 
| 19.40 Słynni wirtuozi. 20.40 Przegląd po 
| ktyczny. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 
(Wiadomości sportowe, 21.15 „Kapelusz 
| słomkowy” — wodewil, 22.05 Opowieść 
o Waśnerze, 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i komunikat me- 
terrologiczny, 
poza 


| NIEDZIELA, 8 maja 


9,00 Transm. nabożeństwa z Ja- 
snej Góry w Częstochowie, 
13,30 Muzyka obiadowa. 


|f 17,00 Koncert rozrywkowy z Rado 


| mia. 
li 


| 


19,00 „Kapelusz słomkowy” — wo- 
dewil. 
22,05 Opowieść o Wagnerze. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.45 Gaetano Donizetti: „Łucja z 
Lammermoor" — opera. 16.15 Zespoł sa 


| lonowy. 22.00 Muzyka taneczna polskich 


kompozytorów. 22.35 Muzyka lanerzna. 


PROGRAM AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w języku polskim : angiel 
skim. 2. Co słychać w sporcie polskim? 
3. Chwilka dla dzieci. 4. Pogadanka ak 
tualna. 5. Pieśni o Matce. 6. Gawęda ae 
słuchaczami w języku angielskim. 7. We 
soła muzyczka. 

ODWOŁANA POPOŁUDNIÓWKA 

W TEATRZE ATENEUM 

Zapowiedziane na niedzielę w Teatrze 
Ateneum popołudniowe przedstawienie 
„Cieszmy się życiem” — zostało odwo- 
łane. 


Z Konserwatorjum 
Dziś, w sobotę 7 b. m. o godz. 20.15 


cital znanego pianisty Stanisława Sta- 


ca rozpocząć dalszą pracę, mając do| piewicza, który wykona następujący 
tego czasu już jakieś nowe twa- | program: Haende! — Warjacje E-dur, 
| rzywo. Bach — Busoni — Chaconne, Mozart— 


deae J 2 7 AĆ 2 > 3 szereś utworów 
Niżyńska powinna dostać gotowy| Fantazja d-moll, oraz szereg 


Jakiś 


Kto się ma tem zająć? 


magali się powrotu Polskiego Bale-| chyba stały dyrektor? Ale kto? Niej 
tu Reprezentacyjnego. Włożone ka-! dyr. Szyfman, bo już od 1 czerwca 
pitały teraz dopiero zaczną owoco-| składa kierownictwo organizacyjne 
wać moralnie i materjalnie. Zanie-i Polskiego Baletu Reprezentacyjne- 


chanie dalszych wypadów zagrani-| go, zmuszony do tego przez TKKT. 
lekkomyślnem zrze-| Dyrektor teatru to musi być przede- 
czeniem się procentów od włożone-| wszystkiem i 
go kapitału pieniężnego, propagan-| spraw Ściśle związanych z techni- 
czna stroną widowisk. Ktoś, dla któ| talem 
rego nie są pustym dźwięki 
wy sceny, dękoracyj, oś < 
Że się nawet nie znać na tańcu, bo 
za niego zi. ć 
strzyni. 


cznych byłoby 


dowego i artystycznego. 

Nie wolno tęż zatracić zasług ba- 
letmistrzyni Bronisławy Niżyńskiej, | 
która zdołała wzbudzić w zespole| 
ducha pracy i ambicji artystycznej, 
zapału i entuzjazmu twórczego. U- 
wypukliła uiedostrzegane walory 


organizator i znawca 


201 
wiet 
i 
} 


W) 


baletmi- 
Tan. 


ędzie 


się 


em spral pianistka polska 
leń. Ko | stoja- Ostaszewska, Artystka wykona u- 


+ 


witano go entuzjastycznie, a nawet| materjał do opracowania taneczne-| Rameau i Chopina. _/ 
angielscy do-| Z0. 


W poniedziałek 9 b. m. o godz. 20,15 
odbędzie się w sali Konserwatorjum 
wieczór pieśni francuskiej. Obfity pro- 
gram wykonają Jadwiga Radwan-Mły- 
— sopran i Włodzimierz Der- 
tenor. 


narska 


wies — 


We wtorek 10 b. m. wystąpi z reci- 
w sali Konserwatorjum znana 


z Wrocławia, Iza O- 


rozmaicony program, zawierający utwo- 
ry Bacha, Beethovena, Chopina, Brze- 
zińskiego, Szymanowskiedo i Paderew- 


skiego. 


Str. 10 


skiego, dobiega końca. 
szczególności 


świadków, które 


wie. 


zainicjowawszy 


chodowe. 


Goldhersz, Kurnędz, Lichten- 


biali na swym procederze gru- 


dzili zresztą tylko gotówką; 

brali oni, co się dało: futra, 
weksle, ubrania, cenne przed- 
mioty i kosztowności, które 
przynosili im petenci wzamian 
za wyrobienie karty rzemieślni: 
czej. 

Prezesowi Zw.Rzemieślników, 
Majerowi Mortenfeldowi ofia- 
rował jeden z kandydatów na 
rzemieślnika... bezpłatne letnis- 
ko dla niego i rodziny w po- 
bliskim Przygłowie. 

Ażeby zastępy kandydatów 
do stanu rzemieślniczego po- 
większyć, Mortenfeld urządzał 
turneć objazdowe po sąsied- 
nich miasteczkach, gdzie mie- 
wał „odczyty” o sposobie uzy- 
skania karty rzemieślniczej 
krótką i pewną drogą. 

Odczyty te odbywały się w 
związkach rzemieślniczych i w 
cechach, gdyż Mortenfeld, jako 
Prezes Zw. Rzemieślników,miał 
zadanie ułatwione, znano go 
wszędzie i wierzono jego sło- 
wom. 

Każda taka „podróż objaz- 
dowa terenu” przynosiła ma- 
cherom obfity plon w postaci 


Proces urzędnika starościń- 
skiego, Bronisława Dziechciń- 


skończyło 
się uciążliwe postępowanie do- 
wodowe i przesłachiwanie 200 
trwało bez 
przerwy od 25 kwietnia, a roz- 
poczęły się przemówienia stron. 

W świetle bezpośrednich ze- 
znań świadków sylwetki posz- 
czególnych oskarżonych nabie- 
rają charakterystycznych cech, 
świadczących o moralnej i ety- 
cznej wartości osób, które on- 
giś wiodły prym w życiu za- 
wodowych organizacji rzemie- 
ślniczych i cechów w Piotrko- 


Dowiedzionym więc niezbi- 
cie zostało przez przewód są- 
dowy, sądowy, że macherzy, 
łatwy sposób 
wyrabiania kart rzemieślniczych 
przy pomocy Dziechcińskiego, 
mieli wcale intratne źródło do- 
Mortenfeld, bracia 


sztajn, Jakubowicz i inni, zara- 


by sumy. „Macherzy” nie gar- 


twienie podania 
musiał czekać spory okres cza |dzie. 


E ONE TREC ZEN SAE E EEEE ST, COTE EE TASCA ETT 


Za gotówkę, za futra, za weksle! 


wyrabiali „macherzy” karty rzemieślnicze 
„Propagandowe” „odczyty” prezesa Mortenfelda, historia podania, które 6 latczeka- 


ło na odpowiedź: 


podań kandydatów na karty 
rzemieślnicze, no i zaliczek go- 
tówkowych w sporych kwo- 
tach pieniężnych. 

„Odczyty” takie Mortenfeld 
urządzał w Bełchatowie, Wol- 
borzu, Sulejowie, Kamińsku itp. 
osadach i miasteczkach. 

Równocześnie wszedł on w 
porozumienie z sekretarzem Zw. 
Rzemieślników w Łodzi, Lajze- 
rem Krakauerem, który podob- 
ną działalność rozwijał na 
swoim terenie, 


„Macherzy” przy tym chwy- 
tali się dowcipnych „tricków” 
szczególnie wówczas, gdy mie- 
li do czynienia z kandydatem 
na rzemieślnika niezbyt rozwi- 
niętym umysłowo. Jednemu więc 
wytłumaczyli jasno, że wystar 
czy umiejętność szycia spodni, 
aby zosłać „mistrzem krawiec- 
kim”; drugiego, który wyrażał 
sam  powątpewanie co do 
swoich zdolności piekarskich— 
przeegzaminowali na miejscu i 
i zadecydowali, że wystarczy 
umieć piec tylko chleb, aby 
zostać 
pewnemu fryzjerowi, który za- 
mierzał złożyć egzamin przed 
Izbą Rzemieślniczą i uczył się 
właśnie sztuki ondulacji—z miej- 
sca wyperswadowali, że ondu- 
lącja jest już nizmodna; szkoda 
więc czasu i pieniędzy na nau- 
kę skoro kartę rzemieślniczą 
można otrzymać w ciągu krót- 
kiego okresu czasu i to bez 
egzaminu. Nic więc też dziw- 
nego, że plan „macherów” był 
obfity i opłacalny finansowo. 

O tym, jakie porządki pano- 
wały w referacie Dziechcińskie- 
go, świadczą zeznania jednego 
z kominiarzy, Dziechciński bo- 
wiem przez szereg lat załat- 
wiał sprawy t. zw. „koncesji 
kominiarskich” to jest przydzie 
lał poszczególne okręgi komi- 
niarskie. 

Jeden z kominiarzy wniósł 
w r. 1930 na ręce Dziechciń- 
skiego podanie z prośbą o 
przydział na ten rok określo- 
nego rejonu kominiarskiego, 
który zdawał mu się być naj“ 
więcej dochodowym. Na zała- 
tego petent 


„mistrzem piekarskim”; |. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


otrzymał pismo Starostwa z żą- 
daniem złożenia przezeń doda- 
tkowych wyjaśnień w tej spra- 
wie, która od pięciu lat była 
nieaktualna, O tym, jak wielką 
rolę odgrywał alkohol w zyciu 
osk. Dziechcińskiego, zeznają 
przed Sądem właściciele pra- 
wie wszystkich w Piotrkowie 
barów i restauracji, których 
stałym gościem był urzędnik 
starościński. 

Wypadki, że Dziechciński 
przychodził do knajpy o godz, 
3-ej po poł. tj. po zakończeniu 
urzędowania, a wychodził o 
godz. 8-ej rano dnia następne- 
go, by się udać do biura, by- 
najmniej do rzadkich nie nale- 
zały. 

To też prokurator Hornow- 
ski, który w swej mowie oskar- 
życielskiej doskonale oświetlił 
sylwetkę urzędnika starościń- 
skiego, poświęcając mu wiele 
miejsca żądał od Sądu kary 6 
lat więzienia dla urzędnika, któ- 
ry zapomniał o swych obo- 
wiązkach i dopuścił się szere- 
du przestępstw, którze muszą 
być tępione przez państwo pra; 
worządne i wymiar sprawiedli- 
wości. 

Dla „macherów” żądał proku- 
rator kary w granicah od 2—4 
lat więzienia, przyjmując pod 
uwagę szkodliwość społeczną 
ich działalności. 

Po przemówieniu prokuratora 
zabrała głos ława obrończa. 
Przemówienie 9 adwokatów wy- 
pełniły całe posiedzenie sądu 
w czwartek.5 b. m. 

Wyroku spodziewać sie nale- 
ży w sobotę 7 b. m. 


Nowa kwiaciarnia 

Piotrkowie © 

Przy ul. Słowackiego 12 o 5 

twarto wytworną kwiaciarnie = 
której kierownictwo sprawuje è 
panna Cecylia Bidermanówna | p 
Bukiety ślupne wień e, kwia- | Ims 
; i ty doniczkowe imieninowe. W A 
su, gdyż dopiero w r. 1936 wielkim wyborze, po cenach gZ 


nader przystępnych. 


działacz niepodległościwy 
czasów niewoli. Pogrzeb odbę- 
dzie się dziś w sobotę o go- 
dzinie 4 po południu z domu 
żałoby przy ul. Słowackiego 
39 na cmentarz Ewangielicki. 


Sportowcy na walke 
z bezrobociem 


Sportowcy Piotrkowa, rozu: 
miejąc ciężką sytuację finanso- 
wą Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, postanowili zorga 
nizować imprezę, dochód z któ- 
rej przeznaczyli na Pomoc Zi- 
mową. Ostatnio odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cją Piotrkowa, a k.s. „Concor- 
dia”, czysty dochód z którego 
w wysokości 87 zł. przekazany 
został do dyspozycji Komitetu. 


Sąd u łoża chorej 


Na wokandzie:sądu grodzkie 
go w Piotrkowie znałazła się 
sprawa Heleny Bordo, występu 
jącej z oskarżeniem przeciwko 
Marii Grat. Oskarżona Grat roz 
powszechniała fałszywe wiado- 
mości, że syn oskarżycielki nie 
jest jej dzieckiem, a został wzię 
ty z przytułku. M in.na rozpra 
wę powołana została w charak 
terze głównego świadka Salo- 
mea /)wornik. 

Wobec tego, że 
świadek jest obłożnie chory i 
leży w łóżku, sąd postanowił 
udać się do mieszkania Dwor- 
nik celem przesłuchania jej. Na 
stępna rozprawa odbędzie się 
w dniu 10 bm. 


główny ten 


Nominacje 


w sądownictwie i prokura 


urze 
Sędzia śledczy okręgowy p. 
A. Piotrowski — mianowany 
został "Sędzią Grodzkim w 
Piotrkowie. 


* k 
x 


Podprokur S. O. p. T. Sztem 
bartt — mianowany został wi- 
ceprokuratorem przy tymże Są- 


Z kroniki żałobnej 


W Piotrkowie, przeżywszy lat 
53, zmarł Ś. p. Lucjan Patzek, 


zaj 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 


w myśl §. 100 statutu, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami 
Towarzystwa, za zaległe raty, 
łożone w Piotrkowie i Bełchatowie w dniu 15 lipca 1938 r. o 
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Pierwsza wycieczka 


Poi. Tow. Krajoznawczego 


W niedzielę dnia 8 maja o 
godzinie 13 min. 30, wyruszy 
końmi wycieczka z gmachu Gim 
nazjum Bolesława Chrobrego, 
do Milejowa — dla zwiedzenia 
kościoła i fermy rolnej. W wy 
cieczce mogą uczastniczyć i go 
ście. Koszt wycieczki dla Człon 
ków Pol. Tow. Kr. 50 gr., dla 
nieczłonków 1 zł. Zapisy przyj 
muje się do dziś (7 V) i udzie 
la informacji — apteka p. Wi- 
tanowskiego. 


Zarząd. 


Opieka nad dziećmi 


hutników w Piotrkowie 
Towarzystwo Przyjaciół Dziel- 
nicy Hutniczej im. Stefana Ok- 
rzei w Piolrkowie, które wzię- 
ło sobie za cel opiekę nad dzie- 
ćmi hutników i dzielnicą robo- 
tniczą w okolicach hut szkla- 
nych — przystą:iło do robót 
związanych z założeniem zie- 
leńców, ogrodu Jordanowskie- 
go it.p. w dzielnicy hutniczej. 
Slaraniem tego T-wa na tere- 
nach, przylegających do t. zw. 
Porcelanki, powstanie olbrzy- 
mi zieleniec, który w przysz- 
łości będzie wspaniałym par- 
kiem dzielnicy robotniczej. Na 
terenach tych urządzony bę- 
dzie ogród Jordanowski, basen 
z wodą do kąpieli dla dzieci, 
boiska sportowe, bieżnie, od- 
skocznie i t. p. Zieleńce obsa- 
dzone zostaną drzewami w iloś- 
ci kilkuset sztuk, które powie- 
rzone zostaną opiece zamiesz- 
kujących w tej dzielnicy dzieci 
hutników. Zarząd T-wa wycho- 
dzi bowiem ze słusznego zało- 
żenia, że każde dziecko robo- 
tnicze powinno mieć swoje 
drzewko, nazwane jego imie- 
niem, dzięki czemu usunięta zo- 
stanie konieczność angażowa- 
specjalnego dozoru nad 
drzewostanem i zieleńcami.* 

Utworzenie skweru, basenu 
i ogródka Jordanowskiogo w 


Powiat piotrkowski 
buduje szkoły 


Staraniem Wydziału Powiato 


w dzielnicy hutniczej przyczyni 
się do podniesienia stanu zdro- 
wowotnego i estetycznego za- 
niedbanych dotychczas dzielnic 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszeria Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 
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